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Rada Czterech Ministrów kończy swe prace

Mtk utai ■M ińiffifti
[Tematem rozmów: sprawa odszkodowań, przyszłe 1 

granice Niemiec, sprawa prowizorycznego rządu, 
------------ rozbrojenie i demilitaryzacja.-----------------

zastępcy rozpocziw prace
15 stycznia 1947 r. w Londynie

10 lutego w Paryżu, i to przez przed­
stawicieli Z w. Radzieckiego, W. Bry­
tanii, Stanów Zjedn. i Francji z jed­
nej strony,’ a delegatami państw za­
interesowanych z drugiej strony. 
Uzgodniono też, że wyłoniona zo­
stanie specjalna komisja, która od­
wiedzi b. kolonie włoskie i przygo­
tuje sprawozdanie, które następnie 
posłuży za podstawę do uregulowa­
nia tej sprawy. Jak wiadomo sprawa 
kolonii, została wyłączona z traktatu 

[pokojowego dla Włoch.
I Wobec

NOWY JORK (obsł. wl.j. Rada Mi-
nistrów niespodziewanie szybko u- 
igodnija porządek obrad przyszłej 
konferencji moskiewskiej w sprawie 
Niemiec. W myśl ustalonego planu 
tematem rozmów będą sprawy od­
szkodowań, przyszłe granice Niemiec

i sprawa utworzenia prowizoryczne-
go rządu w Niemczech oraz amery­
kański plan dla spraw rozbrojenia i 
demilitaryzacji. Ponadto — po wyra­
żeniu zgody min. Mołotowa — Rada 
uzgodniła wyznaczenie zastępców, 
którzy w międzyczasie zajmą się

Moskiewskie metro rozbudowuje się

W Moskwie kontynuuje się budowę kolejki podziemnej. Pierwszy odcinek 
długości 7,5 km będzie zakończony w końcu 191,8 roku, następny — 2,5
kilometrowy w 1950 r. i trzeci, długości 10 km w 1952 roku. Do budowy 
tej będzie zużyte m. in. 1,6,500 m kw. marmuru, 17.500 m kw. granitu, 

1235 km kabla elektrycznego

Potworne eksperymenty
niemieckich lekarzy - morderców

NORYMBERGA (Obsł. wł.) Z do­
kumentu odczytanego w procesie 
przeciwko 23 lekarzom niem. wynika, 
że w obozie koncentracyjnym w Da­
chau 7 więźniów trzymano dla „ce­
lów doświadczalnjych“ tak długo w 
Zimnej wodzie, aż zmarli. Dokument

Nowe rozruchy
w Padwie

RZYM (obsł wł.). W Padwie doszło 
nowych rozruchów Tłum Wło­

chów napad) na hotel .Regina", zaj­
mowany przez władze brytyjskie. W 
wyniku zajścia wielu demonstrantów 
•resztowano.

zawiera dokładne notatki co do 
stopnia temp, wody i pulsu skazań­
ców, aż do chwili zgonu. Poza tym 
odczytano listy Himmlera i gen. Mil- 
cha, dotyczące eksperymentów w ko­
morze niskich ciśnień.

Reuter donosi, że jeden z oskarżo­
nych, b. pułk. SS Friedrich Lechler 
wyskoczył w celach samobójczych z 
3 piętra budynku więziennego, bechler 
został przewieziony do szpitala w 
ciężkim stanie. Lekarze oświadczają, 
że istnieje mała nadzieja utrzymania 
go pray życiu.

Przercie dworca
w Świroujściu

SZCZECIN (PAP) Władze polskie 
Przejęły od władz radzieckich dwo- 
*Xec kolejowy w Świnoujściu.

sformułowaniem całości zagadnień 
Niemiec i Austrii. Zastępcy rozpocz- 
ną swe prace w dniu 15 stycznia 
1947 r. w Londynie.

I W końcu Rada doszła do porozu­
mienia, że podpisanie traktatów po.l Wobec pomyślnego przebiegu 
kojowych z b. satelitami Niemiec, tj. obrad, korespondenci przypuszczają, 
Rumunią, Bułgarią, Węgrami, Wło- że dzisiejsze posiedzenie Rady bę- 
chami i Finlandią — nastąpi w dniu'dzie prawdopodobnie ostatnie.

Argument 
historii

Zamek Piastowski w Szczecinie 
staje się jeszcze jednym argumen­
tem historycznym w zakresie na* 
szych praw do władztwa w ujściu 
Odry. Odnalezienie trumien z pro­
chami książąt pomorskich, mimo 
kilkusetletniego zapomnienia i za­
niedbania przez konserwatorów 
niemieckich — stwarza silny mo­
ment emocjonalny dla zbiorowiska 
stu tysięcy pionierów z różnych 
regionów. Znajdują w tym bo­
wiem związek z przeszłością oraz

PARYŻ (obsł. wł.). Na czwartek 
po południu wyznaczone zostało po­
siedzenie francuskiego zgromadze­
nia narodowego dla dokonania wy­
boru rządu. Jak wiadomo, poprzed­
nie kandydatury Thoreza i Bidaulta 
nie uzyskały potrzebnej większości. 
Obecnie komuniści zaproponowali 
partii socjalistycznej, aby wystawiła 
wspólną kandydaturę na premiera w 
osobie socjalisty Gouin. W dalszym 
ciągu istnieje niepewność, czy uda 
się tę kandydaturę przeprowadzić, 
gdyż — jak wiadomo — obie partie 
nie posiadają potrzebnej większości 
głosów.

Postępowi katolicy i partia rady­
kalna domagają się utworzenia rzą­
du reprezentującego wszystkie od­
cienie opinii publicznej.

W ostatniej chwili donoszą, że 
znany socjalista Leon Bhun zdecydo­
wał się na wysunięcie swej kandyda­
tury na premiera Francji, o ile nie 
będzie żadnej innej kandydatury.

Stanowisko postępowych katolików 
nie jest jeszcze znane.

Według doniesień z ostatniej 
chwili, Leon Blum wybrany został 
premierem Francji.

Słynny dyrygent niemiecki
przed sądem denazyfikacyjnym

BERLIN (PAP). Słynny dyrygent 
niemiecki Kurt Furtwangler stanął 
przed sądem denazyfikacyjnym w 
Berlinie. Procedura sądowa pozwala 
mu na korzystanie z pomocy praw­
nej adwokata, jednakże podsądny 
musi się sam bronić. Furtwangler 
oświadczył, że nie ubiegał i ' 
względy nazistów. Zarzuca mu się m. 
in., że przyjął z rąk hitlerowców ty­
tuł radcy stanu, nie protestował 
przeciwko represjom stosowanym wo-

bec jego kolegów — Żydów 1 współ­
pracował z hitlerowcami, stosując się 
do zarządzeń usuwających utwory 
kompozytorów żydowskich z progra­
mów koncertów w Niemczech.

BERLIN (obsł. wł.). Według ostat­
nich doniesień, proces przeciwko 

się o słynnemu dyrygentowi Furtwanglero- 
wi został odroczony. Furtwangler ma 
zamiar zebrać dalszy materiał dowo­
dowy, świadczący o jego antyhitle­
rowskim nastawieniu.

Rada Wychowania Spółdzielczego
WARSZAWA (a).

obradowała Rada Wychowania Spół­
dzielczego, instytucja powołana do 
życia z inicjatywy Związku Rewizy- 
zyjnego Spółdzielni RP. Zadaniem 
Rady jest ustalenie wytycznych wy­
chowania spółdzielczego, sposobów 
jej realizacji oraz analizy wyników 
pracy w zakresie spraw kształcenia i 
wychowania spółdzielczego. Referat 
na temat zadań, jakie na tle doko­
nanych przemian społeczno-gospodar­
czych stoją przed ruchem spółdziel­
czym, wygłosił przewodniczący Rady 
min. Wyceeh. O współczesnych meto­
dach wychowawczych oraz o wyni­
kach prac w dziedzinie wychowania 
spółdzielczego mówili przedstawiciele 
Związku Rewizyjnego, ob. Boniuk i 
Rozwadowski. W dyskusji zabierało 
głos szereg profesorów wyższych 
uczelni, po czym Rada ukonstytu-

obradowała w Warszawie
W Warszawie owała się w składzie

----------—-—— ■ — — —........ ...........................................

Niemcy nabierają tupetu
Chcieliby brać udział w obradach moskiewskich

WARSZAWA (PAP). Z Berlina 
donoszą że Niemcy wszczęli starania 
o prawo wysłania swoich przedstawi 
cieli do Moskwy na obrady nad trak­
tatem pokojowym z Niemcami. Szan­
se tych starań określa się jednak ja­

ko bardzo nikłe. Rada Ministrów 
zgodzi się jedynie na złożenie spra­
wozdania przez Sojuszniczą Radę 
Kontroli o stanie sytuacji w Niem­
czech.

następującym: 
protektorat nad działalnością Rady 
objął wiceprezydent KRN ob. Szwal- 
be, przewodniczącym Rady został 
min. Wycech, w skład Rady weszli 
ponadto ob. ob. Rapacki, Żemis, Ho­
szowska i Rozwadowski. Powołano do 
życia szereg komisji, m. in. Komisję 
wychowania spółdzielczego w szkole, 
komisję szkolnictwa spółdzielczego, 
komisję szkolnictwa wyższego, ko­
misję wydawniczą i komisję szkole­
nia pracowników spółdzielczych.

Kongres sjonistyczny
w Bazylei

BAZYLEA (obsł wł.). Podczas ob­
rad kongresu sjonistycznego w Ba­
zylei doszło do ostrej wymiany zdań. 
Przedstawiciel Żydów amerykańskich 
w ostry sposób krytykował stanowi­
sko Agencji Żydowskiej, oraz rządu 
brytyjskiego, wyrażając swój podziw 
dla terrorystów żydowskich.

Nowy przewodniczący
Czerwonego Krzyża w USA

WASZYNGTON (PAP). Prezy­
dent Truman mianował Bazyla Con 
nor przewodniczącym Amerykań- 
akiego Czerwonego Krzyża,

cenną relikwię narodową, przecho­
waną przez czas. Szczególnie waż­
ne jest odkrycie szczątków naj­
dawniejszych książąt, którzy zapi­
sali się chlubnie w tworzeniu pol­
skiej kultury na tych ziemiach 
oraz w roznoszeniu sławy oręża 
polskiego aż do Skandynawii.

Pochodzenie dynastii pomorskiej 
rezydującej zrazu w Białogrodzie 
a później w Szczecinie, jest bez­
względnie słowiańskie. Trudniej­
szy do określenia jest tylko stosu­
nek ich pokrewieństwa do Piastów 
polskich.

Pierwsza większa próba w tym 
kierunku została uczyniona przez 
Wilhelma Bogusławskiego w koń­
cu XIX wieku. Utrzymuje on, że 
książęta pomorscy wywodzą się z 
rodu Kruka — wodza obotryckle- 
go, który był synem Gryna, króla 
Ranów (mieszkańców wyspy Ru- 
gii) Obotrytów i Lutyków. Kon­
cepcja ta jednak zaznacza, że żoną 
Kruka była Sławona, córka księcia 
pomorskiego Swantybora, pierw­
szego znanego władcy Pomorza. 
Z małżeństwa tego miało być pię­
ciu synów, wśród których wymie­
nia się Wartysława Ł Racibora, 
Racego i Bochela, Pierwszy był 
panem ziem położonych nad Odrą, 
drugi miał swe dzierżawy pomię­
dzy rzeką Prośnicą i zatoką gdań­
ską, trzeci rządził Rugią, czwarty 
W agrarni — plemieniem mieszka­
jącym u nasady dzisiejszego pół­
wyspu Jutlandzkiego. Jest to 
pierwsza połowa XII wieku.

Inaczej sprawy genealogiczne uj­
muj© Józef Mitkowski — autor 
wydanej w 1945 r. rozprawy p. t. 
„Pomorze Zachodnie w stosunku 
do Polski". Ten mianuje proto, 
piastą dynastii pomorskiej brata 
Mieszka I i stwierdza jej bez­
względną piastowość. Ostatnie ba­
dania, prowadzone w związku z re­
konstrukcją historyczną Winety, 
umieszczają na Pomorzu Zachod­
nim Bolesława Chrobrego jako 
wielkorządcę w zastępstwie starego 
Mieszka I, Nie przesądzając spra­
wy równoległego istnienia innej 
linii Piastów, można stwierdzić, 
że Chrobry jest jedynym wszech­
władnym księciem w tym rejonie 
aż do czasów przyjęcia chrześci­
jaństwa przez Słowian nadbałtyc­
kich.

Znaczenie książąt jest wyraźnie 
osłabione przez istnienie związku 
miast morskich t. zw. anzy, której 
początków należy szukać jeszcze 
przed X wiekiem, a która ma cha­
rakter wybitnie republikański.

Miasta morskie, jak Wineta, Wo- 
łyń, Szczecin, Kołobrzeg — pozo­
stałą poza jurysdykcją aż do cza- 
sów podbojn przez Krzywoustego.

Wtedy dopiero wkracza do Szcze­
cina książę Wartysław I 1 staje się 
gorliwym krzewicielem wiary 
chrześcijańskiej. Nowa wiara więc 
stanowi argument dla wzrostu Je­
go władzy. Dlatego szybko po- 
wstają świątynie w Szczecinie^
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Wołyniu ą nawet w osadzie ry­
backiej Hel nazwanej tak według 
imienia żony księcia Heli.

Brat Wartysława Racibor zo- 
ataje w 1130 r, wprowadzony przez 
Krzywoustego na tron Banów i 
obejmuje dowództwo nad wielką 
flotą związkową, inspirowaną do­
tąd przez kapłanów Winety. Jako 
wóda morski uzyskuje sławę na 
całym Bałtyku i zaszczytny przy-|jor 
domek .króla morskiego", nadany 
mu przez ówczesnych kromkarzy odibyła ,t manifettacj8 b.
obcych Największym czynem Ra- k€mbatantów, na znak protestu prze-j 
dbora Jest wyprawą z 500 okręta- ciwko 
mi przeciw bogatemu miastu skan­
dynawskiemu Kongela, które zo­
stało na zawsze zburzone.

Po śmierci Wartysława I w 1136 
z. Racibor powraca na Pomorze, 
obejmuje ziemie od Odry do Wisły 
i kontynuuje dzieło chrześcijańskie 
brata.

Kongres Wszechsłowiański zakończył obrady
Wielka manifestacja

b. kombatantów

NOWY JORK (Obsł. wi.) Przed 
;elem Waldorf Astoria w Nowym 

•Jorku, w którym mieszka delegat 
Stanów Zjedn. na ONZ sen. Conaily,

zajętemu przez 
przedstawiciela USA wobec reżimu 
gon Franco.

Belgrad siedzibą
Federacji Słowian

BELGRAD (Obsł. wł.) W Belgra­
dzie zakończyły się obrady Kongresu 
Wszechsłowiańśkiego. Przewodniczą­
cym wybrany został członek delegacji 
jugosłowiańskiej, przy czym posta­
nowiono, że stałą siedzibą Federacji 
Słowian będzie Belgrad. Następny

Nota protestacyjna ZSRR

Kongres odbędzie się w 1948 r. w 
Pradze. W ramach Kongresu odbyło 
się uroczyste otwarcie wystawy, po­
święconej walce Słowian o wolność 
1 pokój. Dział polski wypad! nie­
zwykle okazale. Pięć sal ilustrowało 
walkę narodu polskiego z Niemcami 
od bitwy pod Grunwaldem do zajęcia 
Berlina. Pokazano również osiągnię­
cia Polski w dziedzinie odbudowy, ze 
szczególnym uwzględnieniem Ziem 
Zachodnich.

Nowy transport 
zbrodniarzy niemieckich 
SZCZECIN (PAP). Do portu szcze­

cińskiego przewieziono drogą morską 
25 niemieckich przestępców wojen­
nych, wśród których znajdują się ofi­
cerowie SS I byli funkcjonariusze po­
licji niemieckiej. Przestępcy wydani 
zostali Trybunałowi polskiemu.

Odnalezienie 
brytyjskiej łodzi podwodnej 
w pobliżu Cherbourga

LONDYN (PAP). W rezultacie 
łącznych poszukiwań marynarki i 
lotnictwa brytyjskiego, odnaleziono na 
skałach w pobliżu Cherbourga bry­
tyjską łódź podwodną „Truant" — 
którą walejąca w ub. tygodniu na 
kanale burza porwała na morze.

Na Rugi! od 1138 r, zostaje osa­
dzony młodszy brat Radbora — 
Race, którego imię zachowało się 
dotąd w podaniach i legendach lu­
du wyspiarskiego (dr Haas: „RU- 
gensche Sagen und Mfirchen**). Te­
mu księciu jako również dowódcy 
floty swiązkowoj przypada w u- 1 
dziale uzyskanie świetnego zwy- Piskie wojska rządowe wkroczyły do 
dęstwa nad flotą duńską w zatoce 
wyszomirsklej w 1147 r. Bitwa 
morska Słowian 1 Wikingów przy- 1 
pominą późniejsza głośną rozprawę Wredni, zarządzenie j zakazał sto- 
Nelsona z Francuzami pod Abu- 
kirem (Egipt),

Pogrom Duńczyków

Wysłanie wojsk rządo-
wych do Azerbejdżanu <30 9JI
niezgodne z układem 

radziecko - irańskim
LONDYN (Obsł. wł.) Wedle wia­

domości nadchodzących z Teheranu,

Azerbejdżanu i posuwają się w kie­
runku stolicy tej prowincji. Rząd 
autonomiczny Azerbejdżanu cofnął

sowania wszelkiego oporu wobec 
wkraczających wojsk. — Według

Z ostatniej chwili donoszą, że do 
rządu perskiego w Teheranie wpły­
nęła nota protestacyjna Zw. Ra­
dzieckiego, stwierdzająca, że wysła­
nie wojsk do Azerbejdżanu jest nie­
zgodne z układem radziecko-irań- 
skim. Oznacza to również likwidację 
autonomii tej prowincji, wywalcza, 
nej z takim trudem w grudniu ub. 
roku.

_ _____ __ był tak oświadczenia z Tabryzu wojska per.
witlkLże wycof ali "się z wyprawy _J±
krzyżowej przeciw Słowianom. - ’* *

Największą sławą zdobył Jednak wyborów, 
książę RocheL działający z baz na 
wyspie Wąbrzs (Fechmam). Jegi 
okręty tak niszczyły Duńczyków, 
te cały półwysep Jutlandzki od 
Szlezwiku do Skagerraku był przez 
kilka lat w strasznej trwodze.

Tak więc dopiero od Krzywo­
ustego dynastia zyskuje na zna­
czeniu. Wszedłszy na drogę walki 
z pogaństwem, postępuje ona już 
konsekwentnie i doprowadza na­
wet do podważenia siły Slowiań 
szczyzny zachodniej.

Książęta pomorsoy l reńscy wy 
•tępują u boku dońskiego Walde­
mara przeciw przewodniczce sło- 
wiańskich miast morskich — Wi- 
necie, a szczególnie przeciw jej ser­
cu — Arkonie, siedlisku opozycji 
kapłanów i miejscu skarbów. Ar- przyczyny nagle zarzuci! i uderzył o 
kona upada, ale Duńczycy zyskują drzewo, wywracając sig i grzebiąc 
łupy, W odwecie za to flota ksią­
żąt pomorskich — Bogusława i Ka­
zimierza — burzy całą Winetę 
w U7X r.

Oto są początki chlubnych kart 
dynastii której prochy odkrywamy 
w Szczecinie. Zajmują się nią 
przede wszystkim obcy, niekiedy 
nawet wrogowie. Historia polska 
jaszcze nie włączyła epizodów bo­
haterskich pierwszych książąt z

dynie dla zabezpieczenia przebiegu

Tabryz zajęty
TABRYZ (PAP). Wojska rządu 

perskiego wkroczyły do stolicy auto­
nomicznego Azerbejdżanu, Tabryz.

: Nowy kryzys rządowy w Egipcie
PARYŻ (PAP). Agencja France (opieki społecznej odmówił udziału w 

Preeee donosi z Kairu, że gabinet 
Nokraszi Paszy nie mógł przedstawić 
się królowi, ponieważ jeden z jego 
członków Mohammed Alluba Pasza 
wyznaczany na stanowisko ministra

[ rządzie. AUuiba Pasza oświadczył 
przedstawicielom praey, że nie ehce 
brać udziału w podpisywaniu trak­
tatu a Wielką Brytanią.

Katastrofa samochodowa
pod Warszawą

WARSZAWA (PAP). W pobliżu 
Warszawy wydarzyła się straszna 
katastrofa samochodowa, Wóz zdąża­
jący z Warszawy w kierunku Góry 
Kalwarii z bliżej niewyjaśnionej

pod sobą pasażerów. 8 osób ciężko 
rannych przewieziono do szpitala do 
Warszawy.

Schumacher opuści! Londyn
Echa wizyty Schumachera w Anglii w Izbie Gmin

LONDYN (PAP). Delegacja socja­
listów niemieckich z dr Schumache- 
rem na czele, opuściła Londyn, uda- 
jąc się w drogę powrotną do Nie­
miec.

Sprawa wizyty dr Schumachera by­
ła przedmiotem jeszcze jednej inter­
pelacji w brytyjskiej Izbie Gmin. Na 
zarzut jednego z posłów odnośnie

uroczystego podejmowania Schuma­
chers 1 zastrzeżenia wyrażonego w 
tym względzie przez rząd franeueki, 
odpowiedział wicemin. spraw zagr. 
Mae Neil, że Schumacher zaproszony 
został przez Partię Pracy, Zdaniem 
Mac Nedla byłoby niewłaściwe, gdy­
by rząd angielski nie wydał dla nie­
go przyjęcia.

Uchwały Generalnego Zgromadzenia ONZ

Pomoc dla krajów potrzebujących
będzie kontynuowana — Byrnes zabierze głos w sprawie

redukcji zbrojeń
NOWY JORK (Obsł. wł.) Gene­

ralne Zgromadzenie ONZ odbyło dwa 
posiedzenia plenarne. Przyjęto licz­
ne rezolucje, które zostały uprzednio 
uchwalone przez poszczególne korni-

sje. Jedna z nich tyczyła międzyna­
rodowego trybunału sprawiedliwości,

Mnii h. wieininw joliM
Obniżenie podatków, przekazanie mienia bezpańskiego 
i podwyższenie racyj żywnościowych dla osłabionych

TEGERNSEE (ZAP). W Tegern­
see (Bawaria) odbywa się między- 
strefowa konferencja więźniów poli­
tycznych i ofiar hitleryzmu, w któ­
rej udział biorą również przedsta­
wiciele władz okupacyjnych 1 władz 
administracji niemieckiej- Konfe-

Km M m Wi 8jMi»
Komisje naukowe dla różnych dziedzin wiedzy

Bezpośrednio po zakończeniu kon-
ujścia Odry. Jedynie W. Sobieski ferencji gospodarczej na temat .Sta- 
zajmuja się dalszymi związkami 
Piastów krakowskich 1 Jagiello­
nów z dynastami szczecińskimi. 
Wymienia tragiczną historią Kaś­
ka, który omal ni a został królem 
Polski po śmierci Kazimierza Wiel­
kiego, wydanie córki K. Jagielloń­
czyka za Bogusława X itd.

Dynastia pomorska wymiera do­
piero w połowie XVII wieku, znaj­
dując się pod konieo już pod sil­
nym wpływem kultury niemiec­
kiej, ale stojąc twardo na straty 
odrębności Pomorza wśród księstw 
Rzeszy.

Mauzoleum w zamku szczeciń­
skim kryfe niewątpliwie serca sło­
wiańskie i polskie. 1____ ____
miecka stara się zohydzić książąt 
nad Odry, przedstawiając ich ja­
ko łatwy element na akcją germa- 
nizacyjną. Rewizja badań, przepro- jflk 
wadzona przez historyków pol­
skich, przyniesie na pewno szereg 
faktów ukrytych, ujawni znie­
kształcenia 1 przywróci Polsce sze­
reg zapomnianych bohaterów.

J. M.

nu i potrzeb gospodarczych Pomorza 
Wschodniego" rozpocznie się w 
Bydgoszczy walne zgromadzenie 
członków Instytutu Bałtyckiego.

Będzie to pierwsze walne zgro­
madzenie po wojnie, to też zada­
niem jego będzie m. in. przyjęcie 
nowego statutu Instytutu, wybór 
władz oraz wykreślenie linii kierun­
kowych działalności badawczej In­
stytutu na okres najbliższy.

To ostatnie zadanie przypadnie 
w udziale komisjom naukowym, to 
jest ograniczonym kilku lub kilku­
nastoosobowym zespołom, składają­
cym się z najwybitniejszych znaw­
ców danych gałęzi wiedzy z po­
szczególnych środowisk akademic- 

Nauka nie- komisyj naukowych w
strukturze organizacyjnej i badaw­
czej Instytutu była przed wojną i jest 
obecnie wybitna. Zespół członków ko-

dobójstwo uznane zostało jako zbrod­
nia, za którą sądzone będą poszcze­
gólne osoby. Następnie powzięto re­
zolucję w sprawie pomocy dla dzieci.

15 ofiar wybuchu
w kopalni węgla

LONDYN (PAP). Z szybu kopalni 
znajdującej się w pobliżu Whiteha- 
ren zawalonego w poniedziałek w na­
stępstwie wybuchu, wydobyto do­
tychczas zwłoki 11 górników. Szanse 
uratowania nieznaleziomych jeszcze 
* wtoW M minimalna.

Na numer konta 1922 
w Banku Związku Spółek 
Zarobkowych w Bydgoszczy 
można składać datki pieniężne 
na FUNDUSZ WYBORCZY 
STRONNICTWA PRACY

Każdy, komu zależy na zwycięstwie 
zasad programowych chrześcijań- 
sko-społecznycb w naszym życiu. 
— ten poprze fundusz wyborczy 
Stronnictwa Pracy.

anisyj stanowi według nowego sta­
tutu równocześnie zespół członków 
rzeczywistych Instytutu, przy czym 
projekt statutu ogranicza liczbę 
tych członków do 100 osób.

Jeśli chodzi o podział komisyj 
naukowych według poszczególnych 
dziedzin wiedzy, to przewiduje się 
iw najbliższym okresie Istnienie 7 
(komisyj: ekonomiczno • morskiej, 
prawa morskiego, historycznej, ge­
ograficznej, etno-socjologicznej, fl- 
łołogiczno-kulturalnej i zagadnień 
igospodarczyeh Pomorza.

Program walnego zgromadzenia 
przewiduje: 13 bm. o godz. 16 w 
Pomorskim Domu Sztuki posiedze­
nie publiczne, będące równocześnie 
posiedzeniem organizacyjnym walne­
go zgromadzenia. Na porządku o- 
brad m in. wykład Inauguracyjny 
prof, dr Karola Górskiego na te­
mat: .Dwa oblicza Szczecina — bał­
tyckie i pomorskie" oraz referat 
sprawozdawczy dyrektora Instytutu 
dr Borowika, na temat .Zadania i 
prace Instytutu Bałtyckiego na tle 
nowych warurtków polskich", 
drugim referacie przewidziana 
krótka dyskusja.

W sobotę rano odbędzie się 
siedzenie komisyj naukowych, 
święcone przyjęciu sprawozdania . z 
prac dokonanych oraz opracowaniu 
programu prac badawczych na rok 
1947. po poł. plenum zjazdowe po­
święcone sprawom statutowym, 
sprawozdawczym oraz wyborom 
władz na nowy okres pracy Insty­
tutu.

Pewna Ilość zaproszeń na publicz­
ne zebranie w dniu 13 grudnia mo 
Źe być odebrana z biur Instytutu 
przy osobistym zgłoszeniu do Se- 
kretariatu.

rencja została zwołana w celu uzy­
skania pewnych udogodnień, które 
mają ułatwić byt byłym więźniom.

Przewiduje się m. in. obniżenie 
podatków, natychmiastowe zwolnie­
nie jeńców wojennych, którzy byli 
politycznie prześladowani, przeka­
zanie więźniom mienia bezpańskie­
go i wreszcie podwyższenie racyj 
żywnościowych do 2.500 kalorii 
dziennie dla więźniów o nadszar­
pniętym zdrowiu. Obecny na kon­
ferencji przedstawiciel władz okupa­
cyjnych zobowiązał się przekazać 
prośby więźniów do amerykańskiego 
Zarządu Wojskowego.

Izba Gmin obraduje
nad sprawą Indii

LONDYN (obal. wł.). Zgodnie z za- 
powiedzią rozpoczęła «ię wczoraj 
wieczorem w brytyjskiej Izbie Gmin 
dwudniowa debata w sprawie Indii.

Z walk w północne’Grecji
LONDYN (PAP). Z Aten nadcho­

dzą wiadomości o dalszych walkach 
na północy Grecji. W zachodniej Ma­
cedonii i w gkolfcach położonych 
wzdłuż granicy jugosłowiańskiej, 
działalność powstańcza przeniosła się 
bardziej na wschód.

nła postanowiono przyjąć rezolucję 
Rady UNRRA o zakończeniu jej

1 działalności z końcem br. W miejsce 
jej utworzona zostanie międzynaro­
dowa organizacja rzeczoznawców; dla

• zastąpienia prac UNRRA. Komisja 
। ta zbierze dane o minimalnym zapo­

trzebowaniu poszczególnych krajów 
oraz o ich zdolności płatniczej. Ciężar 
udzielenia pomocy krajom potrzebu­
jącym spadnie na poszczególne kraje, 

' przy czym państwom, udzielającym 
pomocy pozostawione zostanie do wy­
boru Jakim krajom pragną pomocy 
udzielać. Wniosek ten został jedna.

, głośnie przyjęty, za wyjątkiem Jugo- 
, sławii, która głosowała przeciwko 
i niemu, motywując to tym, że pań­
stwa udzielające pomocy używać bę­
dą tego Jako presji politycznej.

W imieniu Polski radca Win i owi ca 
złożył podziękowanie za pomoc udzie­
laną przez UNRRA Polsce.

Pod korniej a do spraw rozbrojenia 
doszła do porozumienia w sprawie 
międzynarodowej kontroli. W spra­
wie ogólnego programu rozbrojenia 
do ugody jeszcze nie dOszło.

NOWY JORK (obsł. wł.) Bymea 
przeprowadził rozmowę z przewod­
niczącym amerykańskiej komisji do 
spraw energii atomowej, Banie hem- 
Byrnes ma wkrótce zamiar sprecyzo­
wać stanowisko Ameryki w kwestii 
powszechnej redukcji zbrojeń.
IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII

Po 
jest

po—

Marynarze angielscy
protestują

LONDYN (Obsł. wł.) W Liver- 
poalu poraź trzeci załoga jednego ze 
statków brytyjskich, odchodzących 
na Daleki Wschód, zeszła ze statku, 
na znak protestu przeciwko warun­
kom, panującym na statku, 
wyruszył z portu z załogą
1.500 żołnierzy. Na lądzie pozostało 
około 200 żołnierzy, których skiero­
wano do obozu przejściowego z żaka 
zem opuszczenia koszar.

przez dni przyjmulamy 
OGŁOSZENIA DO 
kalendarza książkowego

Statek 
około

rtz>dalazym ciągu Kongresu Wszech- 
vv słowiańskiego w Belgradzie 

przemawiał prof. Trojanowski. Wie­
czorem w Belgradzie otwarta została 
wystawa, obrazująca rozgromienie 
Niemiec. Wystawę otworzył delegat

NA KOK 194T
który w nakładzie kllkudzie
•lęclu tysięcy rozeldzle tlę 
po całej Polsce.

Cena jednostronicowego 
ogłoszenia wynosi 3000 zł, 
% stronicowego — 1500 zł, 
’4 stronicowego — 750 zł.
Ogiouanit moi: o <okit iomawloi 
relifenietnte nn "dres: Bydgosi**
Telefon 19-07



ILUSTROWANY KURIER POLSKI

W rocznicę urodzin sławnego astronoma duńskiego

Tycho Brahe 1946
(Opracowano na podstawie artykułu Haralda Mortensena)

W dniu 14 grudnia br. mija 400 
lat od dnia urodzenia znakomite­
go reformatora astronomii, sławne­
go na cały świat Duńczyka — Ty- 
chona Brahe. (Imię jego właści­
wie brzmi po duńsku „Tyge“, Bra­
he jednak dla sygnowania swoich 
prac używał łacińskiej formy imie­
nia). Tycho Brahe urodził się w 
zamku Knudstorp, w prowincji 
duńskiej Skania. Rodzina jego na­
leżała do starej szlachty. Ojciec 
Tychona był komendantem zamku 
Helsingborg, a matka jego, Beata 
Bille, damą dworu królowej duń­
skiej.

Już jako 13-letni chłopiec rozpo­
czyna Tycho studia na uniwersyte­
cie w Kopenhadze. Dalszy ciąg 
studiów odbywa przyszła sława 
astronomii w Lipsku i Rostoku. 
Rodzina Tychona życzyła sobie 
gorąco, aby chłopiec studiował 
prawo, po którego skończeniu miał 
objąć jakąś funkcję państwową. 
Chłopiec jednak zadecydował ina­
czej. Zaćmienie słońca, które mia­
ło miejsce w r. 1550 skierowało 
jego zainteresowania ku astrono­
mii tak, że coraz i coraz bardziej 
poświęcał się zagadnieniom z nią 
związanym.

Z Rostoku udał się Tycho Brahe 

^l)()ivrćl
JTapisał Jfrijsfun JnTajEurfżientfcs

Właściwie to już nic. Nogi są 
już mocne, płuca oddychają szero­
ko, a oczy są już zupełnie swobod­
ne. Tuż koło tęczówki tkwi nawet 
mała iskierka. Nazywa się to zaczą­
tek życia.
. Jutro Mokronowski pożegna szpi­
tal, a niedługo okupację w ogóle. 
Pozostanie mu wspomnienie pod­
wórca szpitalnego. Pogięta puszka 
z napisem .Milk", imitacja starego 
brokatu na liściach rdzawego kasz-

W drodze Mokronowski myśli wie­
le. Dlaczego przez osiem ostatnich 
miesięcy nie ma listów z Warsza­
wy. Od żony. Henryka — to prze­
cież Dachau. Z nią właśnie, z tą 
dobrą żoną, związane są wszelkie 
iluzje. Iluzje bardzo biedne.

Trzysta gramów chleba i półśpiew 
kolegów w baraku. Polska jest gło­
dna. Słodycz owsa i ranki na dzią­
słach- Radosne mruczenie szkiele­

sy.
Raz wzięli go do czyszczenia klo­

aki. Nosił kubły razem z Cyganem. 
Cygan potknął się i upadł Zawar­
tość kubła rozlała się szeroko Wte 1

tana przy oknie i śpiew smutnego 
trębacza brytyjskiego. Taki byłby 
koniec Dachau. . gdyby nie oczy 
Cygana.

Trębacz ma trąbkę z grubego la­
zuru. Jej śpiew — to prawie tę­
sknota. A więc trochę angielskiej 
mgły i światło we włosach Helen. 
Należy pożegnać lekarza i siostrę 
Jean. Jest to malutka Paryżanka, 
zatopiona w Galsworthym. Z zu­
pełną prostotą podaje mu rękę, jak­
by wyjeżdżał tylko do miasta. A 
przecież był to tzw. romans: Za­
pach chloroformu i jej oczy. Stężałe
i surowe. Cztery skromne astry, 
wyrosłe na spopielałej ziemi. Ko­
niec Dachau. « „ ♦

tów. Wachtmann krzyczy i reflek­
tory rozpromieniają szyby Reflek­
tory gasną i zjawia się Henryka- 
Jest tak blisko, dotykalna zupełnie.
Dłoń wyczuwa ciepło, dobrą szorst­
kość wełny i spirale guzików z ma­

W wagonie nółmrok Mała stacyj­
ka Głośnik Tango czy skecz.

* * *
Warszawa 1946- Powrót z Da­

chau ’malał do czterdziestu metrów. 
Tyle w’nśnie jest od bramki do de­
mu z którego przez osiem miesię- 
«y nie wysyłane listów. Jaka jest

dy starszy dozorca przeskoczył lek­
ko kałużę i strzelił Cyganowi w u- 
sta Mokronowski wrócił do baraku 
i odtąd Henryka już „nie przycho­
dziła. .. *

do Augsburga, gdzie postanowił 
osiedlić się ostatecznie. Ciężka je­
dnak choroba ojca jego kazała mu 
wrócić do ojcźyzny. Po śmierci 
ojca otrzymał w spadku Knudstorp, 
w którym przemieszkał lat kilka. 
Podczas swojego pobytu u wuja 
Sten Bille w Herrevadskloster 
przeżył 11 listopada 1572 wielki 
moment, który z daty tej czyni 
jeden z najbardziej godnych za­
pamiętania dzień w historii astro­
nomii. Jest to dzień, w którym 
wydarzyła się słynna historia z 
gwiazdą w konstelacji Kassiopei.

W 1573 r. Tycho Brahe przygo­
towuje swą książkę o gwieżazie no­
wej i dotychczas nieznanej („De 
nova stella“). W tym samym ro­
ku żeni się również z córką gmi­
nu, o której nikt nic więcej nie wie 
poza jej imieniem Krystyna-Bar­
bara. Małżeństwo to nie było do­
brze widziane ani przez rodzinę, 
ani przez znajomych z tej samej 
co Tycho warstwy, i jako takie 
przysporzyło mu w życiu wiele 
trudności. Krystyna-Barbara da­
ła Tychonowi ośmioro dzieci.

Tycho Brahe miał zamiar wy­
jechać za granicę, lecz nie uczynił 
tego dzięki Guillaume IV z Kassel, 
który żywo interesował się astro­

źona i dzieci? w okresie tych se­
kund jesizcze raz należy zmieścić 
Dachau. Mokronowski zbliża twarz 
do okna, do siatki firanek. •.

Pada śnieg. Pierwszy, warszaw­
ski śnieg. Zawsze jest trochę brud­
ny i trochę różowy od wieczoru 
Roztapia się szybko i mężczyzna 
przy oknie ma już wilgotną twarz.

Henryka jest naturalna, tylko o- 
czy jej są lekko podkrążoną, dzieci 
ogromnie wyrosły, są jakieś niety-
kalne w szczęściu tej sekundy. Star­
szy mężczyzna w piżamie mówi coś 
wesoło i obraca szybko w dłoniach 
śmigło z masy. Nie jest to zwykły 
..kochanek". Jest to dobry, stary 
„ojciec wojny'. Prawo jego jest 
bardzo słabe, ale oczy Cygana z Da­
chau rozwiązują wiele spraw.

Mokronowski odchodzi więc ci­
cho Śnieg zasypie ten chwiejny 
ślad. Tamten .ojciec' jest znacznie 
„pewniejszy”. Jest pozbawiony 
mgieł. Kiedyś, gdy wiatr rozpędzi 
szary pył — człowiek z Dachau wró­
ci do żony i dzieci. Bez żalu i wy­
rzutu Ale dziś jeszcze boi się lu­
dzi. Od stóp do głów pokrywa go 
popiół i dźwięk smutnej trąbki z la­
zuru I Jean jest również z tego ży­
cia. Oczy uparte i ciemne. Chloro­
form, astry, Remarque... Tam 
daleko ona wciąż jest. Jean z po­
piołu- . 

Johannesburg, położony w Unii Południowoafrykańskiej, obchodził w ubiegłym miesiącu 60-lecie swego 
istnienia. Miasto powstało zasadniczo dzięki odkryciu poważnych złóż złota i niebawem rozrosło się do liczby 

750.000 mieszkańców. Na zdjęciu Johannesburg z lotu ptaka

nomią. Guillaume zwrócił na 
młodego uczonego uwagę króla 
duńskiego Fryderyka II, który w 
obawie aby nie utracić obiecujące­
go astronoma, powołał go do sie­
bie, obdarzył wysepką Hven leżą­
cą w Sundzie między Kopenhagą, 
a Elzenorą. (Po pokoju w Roskil- 
dzie Hven przeszła w r. 1660 na 
rzecz Szwecji i w tej epoce wszel­
kie ślady działalności Tychona 
Brahe na tej wyspie zostały do­
szczętnie zatarte). W środku wys­
py wzniesiono w latach od 1576— 
1580 zameczek i obserwatorium, 
które otrzymało od opiekunki a- 
stronomii — Uranii nazwę Urani- 
borg. Przez 21 lat znajdowała się 
Hven na usługach wiedzy. Od cza­
su do czasu przybywali tu mło­
dzi ludzie, aby uczyć się pod kie­
runkiem Tychona Brahe. W po­
bliżu Uraniborga wybudowano je­
szcze jedno, większe obserwato­
rium — Stjerneborg.

W 1588 r. umarł Fryderyk II, 
królewski protektor Tychona, a 
stosunki tego ostatniego z młodym 
następcą króla Chrystianem IV, 
nie były idealne. Doprowadziło to 
wreszcie do całkowitego zerwania. 
Tycho opuścił w 1597 r. swoją oj­
czyznę.

Po kilkuletnim pobycie na zam­
ku w Wandsburgu pod Hambur­
giem otrzymał Tycho Brahe za­
proszenie cesarza Rudolfa II. Sko 
rzystał z niego i w jesieni 1592 r. 
przybył wraz z rodziną dó Pra­
gi gdzie cesarz przyjął go bardzo 
gościnnie ofiarowując mu mieszka 
nie w zamku Benatky. Astronom 
podjął na nowo pracę, która nie­
stety nie była tak wydajna jak 
poprzednie, gdyż Tychonowi da­
wał się we znaki brak subwencji.

Ciężkie warunki materialne 
przyprawiają astronoma o zgiry- 
źliwość. Staje sięton ponury, mru­
kliwy i zamknięty w sobie. 13 
października 1601 nabawia się Ty­
cho choroby żołądka, która szybko 
bardzo przyprawia go o śmierć. U- 
miera w dniu 24 października te­
goż roku, mając zaledwie 55 lat. 
Współpracownik Tychona znako­
mity Jan Keplef, który w przyszło 
ści miał się stać wielką sławą 
światową astronomii, zakończył 
protokół obserwacji 
czyciela raportem 
dniach Tychona.

Znajdująca się w
nych warunkach życiowych rodzi­
na Tychona Brahe wysprzedała 
się z wszystkich prawie kosztowno­
ści pozostały jednakże 
tatki 
nych które przeszły w ręce Keple­
ra.
karz Ludwik Kepler, który sprze­
dał dorobek życia Tychona Brahe 
królowi duńskiemu Fryderyko­
wi III za pewną sumę pieniędzy.

Notatki jego obejmowały 18 to-

swojego nau- 
o ostatnich

bardzo trud-

jego no- 
z obserwacji astronomicz-

Odziedaiczył je po ojcu le-

Afrykańskie centrum złota

Piękna, nowoczesna sala teatralna — Teatru Baletu i Opery w Stalino, 
wypełniona jest szczelnie publicznością, rekrutującą się z worst robotni­

czych. Zdjęcie zrobione podczas premiery opery „Carmen"

mów i zostały opublikowane w XX 
stuleciu przez astronoma S. L. E. 
Dreyera, Duńczyka z pochodzenia, 
w Oksfordzie na koszt „Det Dank-
se Sprog-og Litteraturselskab* 1' 
(Duńskie Towarzystwo Językowo- 
Literackie). Osąd przyszłych po­
koleń był jednomyślny. Tycho 
Brahe uchodzi słusznie za refor­
matora nowoczesnej astronomii. 
Jego obserwacje pozwoliły w naj­
większej mierze zwiększyć dokład­
ność pomiarów astronomicznych. 
Przy pomocy bogatych elementów 
obserwacyjnych Tychona Brahe, 
Kepler mógł ustanowić swe słyn­
ne prawa o , ruchu planet. Sam 
Kepler powiedział, że bez pracy 
Tychona Brahe i jego obserwacji

Układ sił politycznych
na Węgrzech

(Od własnego korespondenta „Ilustrowanego Kuriera Polskiego").
Budapeszt, w grudniu.

Węgry chlubią się dziś już nie tyl­
ko papryką i winem tokajskim, ale 
również tym, że jako pierwsze prze­
prowadziły po zakończeniu wojny 
wybory do parlamentu. Miały one 
miejsce już w listopadzie 1945 roku. 
Co zaś najważniejsze, sposób prze­
prowadzenia wyborów był w stu pro­
centach demokratyczny i co do tego 
Węgrów nie spotkały żadne zarzuty 
ani ze strony Moskwy, ani też ze 
Strony Anglosasów. Wprost przeci­
wnie, jeżeli chodzi o mocarstwa za­
chodnie, to te jeszcze dzisiaj przy 
każdej okazji stawiają wybory na Wę­
grzech jako wzór.

Na terenie wyborczym Węgry były

nie mógłby był tego uczynić. Na 
obserwacjach Keplera oparł znów 
swoje prawa o powszechnym przy­
ciąganiu ciał Izaak Newton.

Tycho Brahe miał dla Mikołaja 
Kopernika niekłamany podziw lecz 
nie chciał uznać jego teorii o he- 
liocentrycznym układzie wszech­
świata. Duńczyk miał swój własny 
system, który nie cieszył się zre­
sztą uznaniem. Jako obserwator 
jednak Tycho Brahe pozostał nie­
zrównany. Astronom francuski 
Lalande nazwał go największym z 
obserwatorów którzy kiedykolwiek 
żyli, a Szwed Dunćr nazywa go 
ogniwem w błyszczącym łańcuchu 
nazwisk: Kopernik, Tycho Brahe, 
Kepler, Galileusz, Newton.

przed ostatnią wojną jednym z naj­
bardziej zacofanych krajów. Prawo 
głosu uzyskiwali mężczyźni po ukoń­
czeniu 24 roku życia, jednak tylko 
przy ukończonych czterech klasach 
szkoły powszechnej, kobiety zaś do­
piero po trzydziestym roku życia i 
ukończeniu sześciu klas szkoły po­
wszechnej. Jedynie w stolicy stoso­
wano tajne glosowanie. W tych więc 
warunkach trudno było mówić o de­
mokratycznych wyborach, a partie o- 
pozycyjne, lewicowe tylko z wielkim 
trudem zdołały uzyskać mandaty po­
selskie.

W ostatnim parlamencie węgier­
skim partia rządowa dysponowała 169 
głosami, następna partia zaś, najsil­
niejsze ugrupowanie opozycyjne, tak 
zw. Niezależna Partia Drobnych Rol­
ników — 22 posłami, zblokowani z nią
socjaliści — 11 posłami Partia ko­
munistyczna oficjalnie na Węgrzech 
nie istniała.

Po oswobodzeniu wschodniej czę­
ści kraju przez Armię Czerwoną de­
mokratyczne partie, a więc drobnych 
rolników, socjalistyczna, komuni­
styczna oraz niedawno założona, jako 
fronda Partia Drobnych Rolników, 
Narodowa Partia Chłopska, utworzy­
ły wspólny front i natychmiast roz­
poczęły działalność polityczną. Po­
tworzono wszędzie komitety narodo­
we, do których weszła równa ilość 
przedstawicieli każdej partii. Dele­
gaci tych komitetów utworzyli tym­
czasowy parlament, ten zaś powołał 
rząd. Po całkowitym uwolnieniu kra­
ju, rząd i parlament przeniosły się z 
Debreczyna do Budapesztu i rychło 
zabrały się do przygotowywania wy­
borów. Jeszcze przed wyborami czte­
ry partie postanowiły, że bez wzglę­
du na ich wynik utrzymają rząd ko­
alicyjny.

Zwycięstwo odniosła najbardziej tu 
(Ciąg dalszy na »tr. następnej)
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Bńarirowam* partia lewicowa, Nieza­
leżna Partia Drobnych Rolników, 
■dobywając 241 na ogółem 418 man­
datów. W nowoutworzonym rządzie 
jednak Drobni Rolnicy otrzymali tyl­
ko połowę tek ministerialnych (dzie­
więć), w tym tekę premiera. Cztery 
ministerstwa otrzymała, przy 70 zdo­
bytych mandatach, Partia Komuni­
styczna, cztery ministerstwa, przy 
69 mandatach, Partia Socjalistyczna 
oraz jedno ministerstwo, przy 22 
mandatach, Narodowa Partia Chłop­
ska. Podobny klucz podziału zasto­
sowano w parlamencie, przy wybo­
rach poszczególnych komisyj.

Jedynie Nar. Partia Chłopska jest 
przedstawicielką jednej warstwy, ma­
jąc większość swych zwolenników 
wśród małorolnych i robotników rol­
nych, chociaż w centralnych władzach 
tej partii reprezentowana jest bardzo 
silnie inteligencja. Obie partie ro­
botnicze, a więc komunistyczna i soc­
jalistyczna, mają zdecydowane wpły­
wy wśród robotników, zaś Drobni 
Rolnicy mają zdecydowane wpływy 
na wsi.. Jednak wszystkie trzy partie 
mają wielu członków rekrutujących 
się z wszystkich warstw ludności.

Najruchliwszą partią nazwać mo­
żna partię komunistyczną, która gru­
puje wokół siebie najbardziej rady­
kalne elementy spośród robotników, 
chłopów i inteligencji.

Socjaliści węgierscy — wydaje się 
— są dziś silniejszą partią od komu­
nistycznej, opierają się na elemen­
tach bardziej umiarkowanych, a więc 
przede wszystkim na starszych rocz­
nikach robotniczych. Kierownictwo 
tej partii nie stanowi jednak takiej 
jednolitości, jaką widzimy u komu­
nistów. Rozróżniamy w nim kilka 
grup, od skrzydła najbardziej lewico­
wego, wypowiadającego się za połą­
czeniem się z partią komunistyczną, 
aż do skrzydła skrajnie prawicowego, 
wypowiadającego się za odstąpieniem 
od współpracy z komunistami i u- 
tworzeniem koalicji wyłącznie z drob­
nymi rolnikami. W rezultacie jednak 
socjaliści na każdym kroku podkre­
ślają zarówno konieczność ścisłej 
współpracy z komunistami, jak i po­
rzucenia tej współpracy.

Obie partie robotnicze razem s 
Nar, Partią Chłopską oraz Związkiem 
Związków Zawodowych utworzyły 
na wiosnę Blok Lewicowy, który wy. 
stepuje jako jedna całość wobec Par­
tii Drobnych Rolników. Partie Bloku 
Lewicowego stają mianowicie na sta­
nowisku, że drobni rolnicy są istotnie 
partią lewicową i demokratyczną, 
lecz do ich szeregów dostały się ele­
menty reakcyjne, które partia ta po­
winna wydalić. Partia komunistycz­
na wręcz stwierdza, że większość ele­
mentów demokratycznych grupują 
obie partie robotnicze, a po usunięciu 
reakcjonistów z Partii Drobnych 
Rolników, przestanie ostatnia być 
partią większości. W związku z tym 
w ostatnich tygodniach partie robot 
nicze wystąpiły z żądaniem przepro 
wadzenia nowych wyborów, ale na 
podstawie nowego prawa wyborczego, 
które odebrało by głos pozostałym 
jeszcze elementom reakcyjnym.

W tych warunkach co kilka miesię­
cy w ramach koalicji dochodzi do 
kryzysu oraz następnie do targów. 
W rezultacie kryzysu wiosennego, po­
partego olbrzymią manifestacją pu­
bliczną robotników Budapesztu, Par­
tia Drobnych Rolników istotnie wy­
kluczyła ze swego grona 21 posłów, 
którzy utworzyli nową partię, Partię 
Wolności, grupującą obecnie 15 po­
słów i stanowiącą najsilniejszą partię 
opozycyjną

Nowy kryzys wybuchnął latem, kie­
dy to drobni rolnicy chcieli poprzeć 
awe żądania manifestacjami chłop­
skimi. Wobec paryskiej konferencji 
pokojowej kryzys ten zażegnano, lecz 
obecnie wybuchnął on na nowo i trwa 
już od kilku tygodni. Tłem tych kry­
zysów zajmiemy się przy następnej 
okazji.

Poza wspomnianymi wyżej partia­
mi, na Węgrzech istnieją jeszcze trzy 
uznane partie. Datująca się jeszcze 
•przed pierwszej wojny, kiedyś bar­
dzo zasłużona Demokratyczna Partia 
Obywatelska straciła w obecnej wiel­
kiej rozgrywce wszystkie swe wpły­
wy, a to tym bardziej, że wybory roz­
wiązała zupełnie źle taktycznie. Zdo­
była dwa mandaty, jednak jeden z 
posłów jej wystąpił z partii, przecho­
dząc do obozu „niezależnych", których 
liczba w parlamencie węgierskim wy­
nosi 18.

Utw orzona krótko przed wyborami

Miedzyn. komisjo
dla spraw represji

LONDYN (a). W dniu 18 grudnia 
rozpoczną się w Brukseli obrady 
Stałej Międzynarodowej Komisji dla 
spraw represji w stosunku do prze­
stępców wojennych, na których oma­
wiane będą zagadnienia ekstradycji 
osób, poszukiwanych lub też skaza­
nych za przestępstwo wojenne i prze-lpt. „Stan i potrzeby gospodarcze Po- 
stępstwa kollaboracjonizmu. |morza Wschodniego”, zorganizowa-

Z pierwszego dnia Konferencji Gospodarczej w Bydgoszczy tan z Torunia), przedwojenny ruch 
turystyczny i letniskowy na dzisiej­
szym polskim Pomorzu Wschodnim 
(prof, dr Stanisław Leszczycki a 
Krakowa), warunki i przyszłe możli­
wości polskiego ruchu letniskowe tu­
rystycznego na Pomorzu Wschodnim 
(dr Mieczysław Orłowicz z Warsza­
wy).

Na dzisiejszym posiedzeniu dr Al­
fred Wielopolski z Sopotu wygłosi 
referat syntetyczny pt. „Źródła ener­
gii gospodarczej Pomorza Wschod­
niego i jego rola w gospodarstwie 
Pomorza i Polski”. Po dyskusji i zre­
asumowaniu dyskusji nastąpi przyję­
cie wniosków i zamknięcie Konfe­
rencji. ’

Po południu o godz. 16 odbędzie 
się inauguracyjne posiedzenie wal­
nego zgromadzenia Instytutu Bałtyc- 

Narodowej Michał Staroń oraz dyr. kiego z wykładem prof, dr Karola 
Instytutu Bałtyckiego dr Józef Bo- Górskiego z Torunia pt. „Dwa obli- 
rowik. i cza Szczecina” i referatem sprawo-

Udział w Konferencji bierze 60 zdawczym dr Józefa Borowika a 
osób, w tym szereg przedstawicieli j Bydgoszczy.
władz i profesorów wyższych uczelni siiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinmimiiiiniHiiiHttiiiiiiHia 
z Poznania, Torunia, Warszawy i in-=
nych. Wśród uczestników obrad za-= Co piSZĄ inni? 
uważyliśmy m. in. przedstawiciela i “
Ministerstwa Oświaty — Ludwika = TDVDI1MA DIWftTMIPTA 
Ekerta, dyrektora departamentu = (Ki DUKA KuwUINIwŁA 
Planowania i Koordynacji w Mini. =
sterstwie Ziem Odzyskanych Leopol-1 kląska „Trybuna Robotn^a^ pą. 
da Glucka. i wicewojewodę pomor­
skiego mgr. Henryka Trzebińskiego.

Pierwsza ezęść Konferencji 
święcona była problemom wsi. 
głoszono następujące referaty: o 
nie i potrzebach gospodarczych 
nictwa na Pomorzu Wschodnim 
inż. Zdzisław Karczewski, o prze-= — ----- —,-----.
myślę rolnym i żywnościowym — dr | dalej. — Nie chcą jej miliony ludzi 
D. J. Tilgner z Bydgoszczy, o sa-=na świecie, nie chcą jej rządy 
gadnieniach leśnych — dr F. Sobo-1państw demokratycznych. Siły 
czyński z Olsztyna, o zagadnieniach = międzynarodowej reakcji 1 podże- 
rybackich — nacz. B. Dąbrowski z|gaczy wojennych, dążących do roa- 
Olsztyna. Po referatach wywiązała = bicia świata na przeciwstawne bio­
sie ożywiona dyskusja, w czasie któ- = ki, do skłócenia ich i rzucenia 
rej poruszano najróżniejsze zagad-1 przeciw sobie, do podporządkowa­
ni en i a terenu wschodnio-pomorskie śnia całych narodów dyktaturze 
go. M. im. przemawiał również wice- gwielkiego kapitału i pozbawienia 
minister Ziem Odzyskanych Czaj- § i eh suwerenności, te siły są zbyt 
kowski Esłabe, a pamięć o klęskach 1 tra-

W drugiej części Konferencji pro- |^edli “tatniej wojny jest zbyt sil- 
bierny miast wschodnio-pomorskich f~ by,.nową wojn<3 można byU 
omawiali: prof, dr Jan DyTik z jx)_| wywołać . 
dzi (warunki i możliwości rozwoju = 
przemysłu), mgr. Kazimierz Lisow-f |J 
ski z Olsztyna (Zagadnienie rzemio-p 
sła na terenie wojew. olsztyńskiego) i 
i mgr. Józef Nieroda z Bydgoszczy: 
(Zagadnienie urbanizacji i rola po-: 
szczególnych ośrodków miejskich). :

Po dyskusji i krótkiej przerwie,: . , , vgvi xiivn miaaivn jv*w
rozpoczęło Zię wieczorne posiedzenie^ rabrmkową g^^arkę niektó- 
Konferencji poświęcone problemom  ̂rych Ba Ziemiach Odzy-
ogolnym, jak osadnictwo i st;ru^*ura=skaiyyC}u 
zawodowa ludności (referent mgr.Ę
Władysław Wach z Olsztyna), za.= Nic bardziej szkodliwego — pisss 
gadn ienie komunikacyjne Wschodni e-fna ten sam temat „Dziennik Ludo- 
go Pomorza (prof, dr Rajmund Ga-|wy" — niż tuszowanie faktów jaki* 

=zostały już wielokrotnie stwierdzone, 
■■■"" 11 1,1 miMmiiii^MS ujektónjy osadnicy prowadzą hu-

lagadnisnia Pomona Ksdioiloieio
Doniosła inicjatywa „Instytutu Bałtyckiego"

BYDGOSZCZ (m). Wczoraj rozpo­
częły się w Bydgoszczy obrady dwu 
dniowej Konferencji Gospodarczej.

 
Zamiast felietonu

Poczta dzisiejsza przyniosła nam list, który ku uciesze naszych 
Czytelników, po usunięciu momentów, mogących zdradzić autora, 
zamieszczamy in extenso:

„Jego Ekscelencja i Król Pomorski 
„Ilustrowany Kurier Polski” 

w Bydgoszczy 
Marsz. Focha nr 20 

na Wielce Szanowne Rączki Dyrektora 
„Obywatelu, Zacny Dyrektorze!
Podchodzę blisko, kłaniam się nisko i 
mam zaszczyt prosić o krótkie słóweczko: 

 się nazywam, pracować lubię; 
zabiegać umię, Redakcję rozumię.
Chętnie bym się zgodził na reflektanta 
na Agenturę w samej Starogardzie, 
jeśli znajdę łaskę i poparcie.
Reklam i ogłoszeń potrafię uchwycić, 
do drobnych ogłoszeń, bo umię zachwalić. 
Pracuję tu w  lecz nie wiem, 
co będzie, gdyż  każę mi 
iść do ale siudemki, to 
dla mnie nie ma. Uparłem 
się za to, i chcę żyć swobodno: 
Wolę prywatnie w koncernie prasy: 
sprzedawać gazety — całe masy, masy! 
Przed wojną byłem w  
Reporterem byłem, zarabiałem szczerze! 
Biurowość, księgowość i rozrachunki, 
są mi znane z przeżytej praktyki. 
Jakby tak zarobić na liche utrzymanie, 
Chociaż pięć tysięcy i jakieś premie, 
Mógłbym od razu od stycznie, 
Przyjąć posadkę reflektanta. 
Jeśliby Pan Dyrektor — mnie 
To moje curriculum zaraz będę 
Jestem urzędnikiem w ósemce 
Ale dziś zostać, to tyć jest krucho.
Lepiej by było — trzymać mocno Agenturę 
I pracować szczerze i mieć prywatną posadę. 
Więc mówiąc krótko, dobrze po­
prowadzę Agentury w Starogardzie, 
lecz proszę uprzejmie o bliższą informację. 
Po otrzymaniu złożę prośbę samą 
Jak się należy w formę przewidzianą.

Następuje podpis i adres autora, gotowego „przyjąć posadkę re­
flektanta”.

Potwierdzając odbiór tej dowcipnej oferty, radzimy wszechstron­
nie wykwalifikowanemu autorowi zwrócić się po „posadę” do Tworek, 
gdzie na pewno otrzyma nie tylko upragnioną „siudemkę”, ale może 
nawet szóstkę.

nej przez Instytut Bałtycki.
Obrady w gmachu Pomorskiego 

Domu Sztuki zagaił dyr Instytutu 
Bałtyckiego — dr Józef Borowik. 
W skład prezydium Konferencji we­
szli: przewodniczący b. konsul gen. 
w Królewcu prof. Stanisław Srokow­
ski, wiceminister Ziem Odzyskanych 
Władysław Czajkowski, wojewoda 
pomorski Wojciech Wojewoda, pre­
zydent miasta Józef Twardzicki, dr 
Roman Luttman, wicewojewoda ol­
sztyński Bronisław Wiesiołowski, 
przewodniczący olsztyńskiej Rady

ftrzy optymistycznie w przyszłość. 
gWszyscy sternicy polityki między- 
=narodowej zrozumieli, że „jakoś 

P0-! trzeba się dogadać”. Wszyscy — 
y‘|i ZSRR, i Anglia, i Ameryka — 

s ^~=zdają sobie sprawę, że trudności —
§ trudnościami, a gra — grą.

Wojny nie będzie — czytamy

iMaManiu .

poważał 
pisał: 
dość długo,

Podpisano
Król Pomorski 

„Ilustrowany Kurier Polski'
IIUUI

Jla mdonm polżlycKwej

Zmienił się tylko człowiek
Poznań, w grudniu

Kto by sądził, że w Niemczech 
zmieniło się cośkolwiek — byłby 
w grubym błędzie. Zmienił się 
tylko człowiek. A wszystko inne, 
a więc dążenia, aspiracje, psychika 
Niemców jest ta sama, jaka była 
w 1939 roku.

Jest już teraz jasne, że Niemcy 
mają swego nowego przywódcę, 
który pod płaszczykiem socjalde- 
mokratyzmu lansuje stare, wy­
świechtane, ale wciąż jeszcze znaj­
dujące poklask u swych ziomków 
hasła z lat panowania doktryny 
hitlerowskiej.

Zmienił się tylko człowiek. Sto­
jąc na czele partii socjaldemokra­
tycznej, potrafił on pozyskać zau­
fanie w angielskiej strefie okupa­
cyjnej tak dalece, te mógł sobie 
pozwolić na wystąpienie w końcu 
ubiegłego tygodnia w Londynie. 
Kurt Schumacher nabrał oddechu 
i zdecydował się pójść utartą 
ścieżką niemieckiej bezczelności. 
Wprawdzie z początku nie czuł się 
pewnie w roli wodza i obrońcy nie­
mieckich interesów, ale przecież

Demokratyczna Partia Ludowa zdo­
była również dwa mandaty, podczas 
gdy druga nowa partia, Radykalna 
Partia Ludowa, pozostała bez man­
datu. K. J. Boloz.

wreszcie wykrztusił z siebie to, co 
myślał. Jego wystąpienie jest ni­
czym więcej, jak tylko jeszcze jed­
nym dowodem, że obecnie wciąż 
jeszcze myślą Niemcy kategoriami 
sprzed dwu lat i że nie zrezygno­
wali oni z celu, jaki im postawił 
narodowy socjalizm.

Najlepszym dowodem, że ta cała 
wyprawa Schumachera do Londy­
nu była jak najzupełniej nie na 
miejscu w obecnej sytuacji, jest 
sprawozdanie nastawionego dotąd 
raczej proniemiecko Roberta Whait- 
manna w „News Chronicie", który 
pisze m. in.:

„Od chwili zaprzestania działań 
wojennych pomiędzy Wielką Bry­
tanią a Niemcami upłynęło zale­
dwie rok, sześć miesięcy i trzy ty­
godnie. Schumacher i czterej to­
warzyszący mu Niemcy byli pier­
wszymi Niemcami, którzy wkro­
czyli do gmachu brytyjskich Zwią­
zków Zawodowych w charakterze 
oficjalnym. Byli oni pierwszymi 
Niemcami, którzy odbyli tu konfe­
rencję prasową. Gdy Schumacher 
wypowiedział pierwsze słowa .po 
niemiecku, zabrzmiało to jako dy­
sonans dość przykry."

I właśnie na tej konferencji Kurt 
Schumacher pozwolił sobie na wy­
stąpienie, które powinno zrzucić 
łuskę t oczu Brytyjczyków, na wy­

EIMNIK
f Ks. Antoni Lorens zwrócił w ostat- 
=nim numerze „Nowego Wyzwolenia” 
=uwagę na rzecz, o której się dotych- 

’=czas ną ogół nie mówiło, mianowicie

stąpienie, które odsłoniło narnilaszczy tryb życia, niszczą drzewo- 
istotne cele polityki Schumachera.fstaai ogrodowy na opał, rozbierają 

Kurt Schumacher, nabierającąstajnie, wprowadzając bydło do izb 
pewności siebie, w pewnej chwilifmieszkalnyeh, co więcej robią z siebie 
podniósł głos niemal do krzyku£„wygnańców“ zza Bugu, którym się 
grożąc możliwością rewolucji na-=tu krzywda dzieje, mimo, że zostali 
cjonalistycznej w Niemczech. Tenfw wielu wypadkach wprowadzeni w 
agresywny ton, noszący wszelkiefgosipodarstwa, o jakich nie śnili. Z 
znamiona szantażu politycznego^tym stanem rzeczy trzeba skończyć i 
znamy skądinąd już dawno: z wy-fto jak najprędzej. Wszelki senty- 
stąpień leaderów niemieckich in-|mentalizm i pobłażanie może dopro-
teresów okresu, o którym świat je =wadzić gospodarkę rodną na Ziemiach 
szcze nie zdążył zapomnieć... ^Odzyskanych do stanu kompletnego 

Nie na tym skończyła się bez |rozkładu“.
czelność przywódcy niemieckiej3 
partii, która ma ambicję nadawa-f A
nia tonu „polityce” niemieckiej.^ -JU? wIOC
Nie jest dla nas żadną niespo-f Arw
dzianką ustosunkowanie się jego| ii
partii odnośnie oddzielenia Austrlig w „Po|,Ce ZbrOjn«j‘', organie WoL. 
od Niemiec. Tym bardziej nie jest=5ka Polskiego, czytamy: 
niespodzianką jego odpowiedź naf ws(ach częstochowskie-
pytanie w sprawie zachodnich gra |go pojawi|j si^cyś os;bnicy । 
nic Polski. = dając się za przedstawicieli starostwa,

W świetle tych wypowiedzi jas =nakazywali wójtom rozlepianie „urzę- 
ne się stało, że Niemcy w niczym= obwieszczeń", które ze sobą
się nie zmienili przez okres rokuj P"7n,“ślV. kleszczenia te uwierały 
sześciu miesięcy i trzech tygodni|wfzy”ki"b „Jc^zn^dó bt°60-cta”. 
Zmienił się tylko człowiek, którygCelem zmylenia nieświadomych, fał- 
postawił obecnie w obliczu nad-=szywe te ogłoszenia opatrzone były u 
chodzącej Konferencji Pokojowej=dołu nazwiskami najwyższych przed- 
wszystko na jedną kartę, liczac=*,a*/icie*i wiedz państwowych I posia­
na poparcie niektórych czynnikówf dały adnotację: Drukiem Państwo- 
zagranicznych. Zmienił się tylkof ej ru arni'
człowiek, który w dalszym ciągu=„ Podobne afisze pojawiły się w oko- 
szerzy hasła, oficjalnie dawno już| icac raśmka i Puław.
wyszłe z obiegu i liczy na to, żef „Polska Zbrojna" stwierdza, że jesł- 
uda mu się je zrealizować. E*° Pr°wokacja elementów podziem- 

Sądzimv jednak, że będzie ma inYc\k.łóre usiM’ * łel? »posób siać
. Ę mepokoj i niezadowolenie wśród

czel-  = społeczeństwa. Jak widać, meto'dy pre-
TADEUSZ MULTANSKJ wokatorskle zaszły już b. daleko.
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Wezwanie i apel
Gdynia, w grudnia

Za sześć tygodni społeczeństwo polskie stanie wobec poważnego 
egzaminu — wobec wyborów, które ukształtować mają rzeczywistość 
naszą nie tylko na jakiś krótszy lub dłuższy okres przejściowy, lecz 
mają wytworzyć zręby pod gmachem nowej struktury Rzeczypospo­
litej, struktury opartej na wielkich przesłankach demokracji, głęboko 
pojętego prawa, sprawiedliwości, równości, religii i moralności.

Zadanie to wielkie i odpowiedzialne!
Od tego, jak ustawi się społeczeństwo do tych zadań, jak je zre- 

adlzuje w dniu głosowania, jaką odda kartę i na którą przechyli się 
stronę — od tego zawisło czy okres moralnej i gospodarczej odbu­
dowy naszego kraju dane nam będzie przejść w spokoju 1 harmo­
nijnej współpracy, czy wytworzy się poza sferą podstawowych za­
sadniczych zagadnień naszego .wewnętrznego bytu, także dodatkowy 
problem waśni 1 kłótni, sporów i jałowych przekomarzań, hamują­
cych lub wręcz uniemożliwiaj ącyoh realną pracę nad podstawowymi 
cagadnieniami.

Przedwyborczy okres przeznaczają wszystkie stronnictwa 1 partie 
polityczne na rozwinięcie akcji propagandowej, mającej najściślej 
1 najgłębiej związać z reprezentowanym obozem nie tylko członków 
i sympatyków danego kierunku, ale także zjednać 1 przyciągnąć dal­
szych zwolenników, zapewniających odnośnemu uprupowaniu zwy­
cięstwo w wyborach.

Stronnictwo nasze , Stronnictwo Pracy, stoi wobec takiego sa­
mego zagadnienia. Na nas też w nie mniejszej mierze spoczywa obo­
wiązek skutecznej mobilizacji wszystkich sil i środków na to,, by 
w dniu wyborów wyjść z urn zwycięsko, uzyskując taką reprezen­
tację, w przyszłym Sejmie, jaka odpowiada realnym wpływom gło­
szonych przez nae haseł chrześcijańsko - społecznych, politycznych 
1 gospodarczych.

Nikt nie zaprzeczy, że zasięg Ideologii naszej jest poważny, zwła­
szcza na terenach zachodnich Polski, ale nie zaprzeczymy i my oko­
liczności, że realna liczba członków naszego Stronnictwa to tylko 
drobny ułamek tej siły, jaką możemy zmobilizować tak dla Stron­
nictwa samego. Jak 1 Jego listy, o ile zdołamy skoncentrować poważną 
sobotę propagandową na każdym odcinku, A do tego właśnie zmie­
szamy.

W tej Jakże poważnej 1 Jakże ciężkiej pracy ważni są Indzie, ale 
nie mniej ważne są środki. Oddanych ofiarnych i bezinteresownych 
pracowników społecznych w naszym Stronnictwie nie brak. Mamy 
całe szeregi działaczy, którzy pójdą w teren, będą głosili prawdy 
naszego światopoglądu, dokładając własne ally 1 środki, Jednakże 
ludziom tym trzeba dać lokomocję, trzeba zaopatrzyć w materiał pro­
pagandowy, należy Ich przybycie do pewnych ośrodków poprzedzić 
akcją wstępną, afiszami, broszurami itp. To wszystko wymaga na­
kładu pieniędzy, bo ani papieru, ani benzyny najbardziej ofiarnym 
wysiłkiem Jednostek zdobyć się nie uda, jeśli nie rozporządzają od­
powiednimi środkami pieniężnymi. Potrzeba więc pieniędzy, pie­
niędzy i Jeszcze raz pieniędzy!

Zdajemy sobie sprawę z tego, że ciężki i trudny przeżywamy 
Okres, że nie łatwo sięgnąć do kieszeni 1 wydostać z niej poważniej­
szą kwotę, która by nasz fundusz wyborczy wydatnie zasiliła, tym 
więcej, że Jak przystało na Stronnictwo Pracy — w szeregach na­
szych właśnie świat pracy się gromadzi, a wiadomo, że nie rozpo­
rządza on poważnymi kapitałami. Sądzimy Jednak, że w tej akcji 
nie tyle wysokość datku ma decydujący głos, ile jej spontaniczny 
wysiłek, nawet na drobnych, parozłotowych oparty kwotach.

Dlatego mamy odwagę wystąpić nie tylko .z apelem, ale z wezwa­
niem do wszystkich członków naszego Stronnictwa, do wszystkich 
Cympatyków naszego ruchu i do tych wszystkich, dla których program:

chrześcijańsko - społeczny,
wolnego człowieka wśród wolnych ludzi,

* uczciwej inicjatywy prywatnej, 
amnestii politycznej —

Cit bliski 1 ważny — o składanie swych datków na „Fundusz wy­
razy Stronnictwa Pracy1',

— Datki na Fundusz Wyborczy Stronnictwa Pracy przyjmuje 
administracja naszego pisma, lub składać Je można na konto nr 1922 
w Banku Związku Spółek Zarobkowych. Datki to będą kwitowane 
* szczególnej rubryce.

Dr ROMAN MOJSEOWICZ

Z Salonu Sztuki Plastyków Poznańskich

Prace frandszka Borkiewioa
Poznań, w grudniu 

p W Salonie Sztuki Związku Polskich 
^Artystów Plastyków w Poznaniu 
p otwarta została wystawa zbiorowa 
gprac Franciszka Borkiewicza, Pran- 
p Ciszek Borkiewicz, uczeń Ostoi-Ch.ro- 

Stawskiego, należy do najbardziej 
g utalentowanych artystów-grafików

^Kgcik dla dzied 
a

| lią paliu^ki 
hUa/e rączki dziecięce bardzo czynne 

my, dostosowanej do sharakteru^ [były —
przedstawianych rzeszy. ^pleoły literki, k&iążeczki nosiły,

Kompozycje akwarelowe i olejnyścierały. kwiateczki siały — 
obraz („Ruiny Chwaliszewa") są in-If ras, wprawdzie, niechcąco atrament 
teresującym przykładem, jek wybit-^ [rozlały)
ne uzdolnienie w ściśle okr^onymk ... ■, ,. . . .. , . . sAć tu dnia któregoś, w laktejś woL,kierunku uwidacznia stz nawet w 3 J. , . . . . . S [w i chwilipracach, wykonanych inna techni-s , . , , .
kA Obrazy te, mwo pewnych war-|**** ‘ sob*

^Chodziło im bowiem o to, 
^Móry z paluszków najwięcej 
^zajmuje się robotą?
|ja — mówi paluszek, ten najgrubszy, 

[pierwszy — 
jestem najważniejszy, 
bo przecież bez mej pomocy rączyna 
żadnego przedmiotu nie utrzyma.
— Ale jak eheesz coś wskazać — 8
obruszył się drugi —
ozy nie ja, paluszek wskazujący w 
daje swe usługi?
A trzeci, ten średni z wielką godnością 
pochwalił się swoją długością.
Czwarty paluszek zamyślił się chwilę, 
cheąc znaleźć swoje zasługi dla rączki, 
— Słuchajcie, moi braciszkowie mili, 
a przecież, gdyby mnie nie było — 

tośel kolorystyczny^, eą jednak |na czymże by dorośli nosili 
przede wszystkim pomyślane jako f piękne pierścionki i złote obrączki? 
kompozycje drzeworytnicze i wyko-fi
nane tą techniką zyskałyby na pew.-S^ ostatni paluszek, ten piąty, choó 
no. « 1 lmalv ~~

Nale*y przypuszczać, «e obecna Rzecze rozsądnie; żyjmy w zgodzie 
wystawa dziel Burkiewicza, stanowi 3 - [dalej,
tylko pewien etap w Jego twórczo-?^0 ozyżby nasze rączki pracować 
ści. Unikanie szablonu 1 łatwiznyS (umiały
zdają się zapowiadać dalsee o*ią-g/ać«« ł>y wszystkich pięciu paluszków 
gnięcia, które zapewnią mu trwał* a [»»<• miały f,
pozycję w grafice polskiej. | ciocia Zosi*

Zygmunt ^wiechowski

Dymy (drzeworyt) —

| been*. będąca pierwszą wystawą 
p zbiorową, jednoczy 66 prac, na któ- 
grych podstawie można się uoriento- 
pw*ć w charakterze twórczości arty- 
psty. Lwią część eksponatów stano- 
Iwią drzeworyty. Z innych technik 

graficznych reprezentowane eą, acz­
kolwiek mniej licznie, litografie, ak­
waforty i linoryty. Oprócz tego znaj­
duje się tu jeszcze parę akwarel, 
gwaszy, rysunków wykonanych o- 
lówkiem lub tuszem, jak równie*

S jeden obraz olejny.
p O iłe chodzi o stronę tematycz- 
^ną 1 formalną, to widać wyraźną 
| różnicę między pracami, powstałymi 
Sw okresie przedwojennym i obecnym. 
pW grafice przedwojenne] występują 
^przeważni* krajobrazy urbanlstycs- 
Ina, wnętrza i fragmenty architekto­

niczna ora* rzeczy o charakterze ra­
czej ilustracyjnym. We formie, mi­
mo dużych walorów, widać jeszcze 
zrozumiałe u początkującego artysty, 
niezdecydowanie i zależność szkolną. 

^Lata wojenne wycisnęły silne piętno 
pna twórczości artysty, przyczynia- 
3 jąc się do wyrobienia orginalnego 
| jeżyka plastycznego.
p Orginalna 1 nieprzeciętna pod każ- 
Sdym względem jest seria drzewory- 
ptów, lustrujących wstrząsającą gro- 
p zę obozów śmierci 1 tragizm ruin 
| zniszczonego miasta. W grafikach 
ptych uderza znakomite zrozumienie 
Ł techniki drzeworytniczej. Śmiałe cię- 
p cia sprawiają wrażenie naturalnie 
pspękanego pnia drzewnego. Na pod- 

kreślenie zasługuje także treściwa 
p kompozycja, wyłączająca elementy 
^zbędne, osiągnięta za pomocą for-

Piekło obozu Ravensbriick
Straszne zeznania Holenderki Neeltje Epner

BERLIN (Obsł. wł,). Z Hamburga 
donoszą, że w procesie praeciwko 
przestępcom hitlerowskiego obozu ko­
biecego w Ravensbriick, zeznawała 
Holenderka Neeltje Epner. Oświad­
czyła ona, że więziono ją w ciemnej 
celi sztucznie ochładzanej. Nawet w 
lecie stopy jej były zziębnięte. Prze­
bywała w peli tej 6 tygodni, sypiając 
co drugi lub trzeci dzień, ponieważ 
przeważnie była przywiązana do ha­
ków wbitych w ścianę celi. Pozycja w 
jakiej znajdowała się Epner była te. 
go rodzaju, że co 10 minut musiała 
się poruszyć żeby nie zemdleć. Od 
czasu do czasu oskarżona Binz wcho­
dziła do celi i biła Epner do utraty 
przytomności. Z kolei świadek Epner 
zeznaje na temat przestępstw popeł­
nianych przez oskarżonego Gustawa 
Binder*. Według słów świadka Bin

der uspakajał się jedynie wtedy, kio. 
dy widział krew.

Pewnego razu Binder pobił do tego 
stopni* jedną s polskich więźniarek, 
że natychmiast musiano zanieść ją do 
szpitala, gdzie zmarła następnego 
dniu. Innym razem Binder wszedł do 
warsztatów w których pracowały 
więźniarid. Jedna s nich przemęczo­
na nocną pracą usnęła. Binder nie 
pozwolił jej obudzić przytrzymał 
głowę więźniarki i bił ją aż wyzio­
nęła ducha.

na Pomoc Zimową!

Powieść z czasów Katarzyny Wielkiej
Ten jednak — uśmiechnęła się 

Katarzyna sceptycznie — oddawna wysechł w żyłach 
Romanowów... Został tylko Zachód, ten Zachód, dla 
którego — mówiąc prawdę — naród rosyjski nie żywił 
ani podziwu, ani zazdrości. W głębi duszy taił nato­
miast — wzgardę. I dużą dozę nieufności. Gcrmanofile 
tutejsi, Niemcy?... Och, tych poznał na własnej skórze 
za panowania Anny Kurlandzkiej, Bironów, Miinichów, 
Ostermannów. Precz z nimi!... To też i dzisiejsze upo­
dobania i sympatie następcy tronu budzą w kraju głę­
boki niepokój... Frankofile i Francuzi?... Francuzi-in- 
tryganci, egoiści. Tym Rosja potrzebna jak pionek na 
szachownicy. Mile widziany, póki się nim porusza do 
woli. Raz pobity, wyrzucony zostaje na bok. Franko­
file? Któż ich reprezentuje? Więc, przede wszystkim 
ród Szuwałowów. Zakochany we Francji, w osobie 
wszystkich przedstawicieli rodu, jak trubadur. Nic co 
francuskie nie było im obce. Wspierał ich gorąco tą 
samą miłością wice-kanclerz Woroncow. Uczucia te 
hojnie nagrodził Ludwik XV: ofiarował wice-kancle- 
rzowi komplet cudnych mebli antycznych, które od­
kupił był od znudzonej nimi margrabiny de Pompa­
dour... Tak to mebelki królewskiej kurtyzany szczepiły 
nad Newą 'paryską cywilizację... Wice-kanclerz nie był 
platonićzny w miłości; wszyscy wiedzieli, ' że zabiega 
O koncesję handlu tytoniem rosyjskim. Pragngł sprze­

dawać go Francji... Tak to, rosyjski tabak nad Sekwaną 
miał być dowodem bliskich uczuć Wschodu i Zacho­
du... Ale co miał z tym wspólnego naród? Naród ro­
syjski nie miał sposobności oglądania antyków królew­
skiej faworyty. Wątpliwe też, czy by się nimi zachwy­
cił.. Nic dotyczył go także eksport rosyjskiego tytuniu. 
Naród był kontent, kiedy mógł sobie pozwolić na „ko­
zią nóżkę" z machorki albo na szczyptę tabaki do nosa...

...Więc pojadę na tę komedię. Rozerwę się trochę... 
Zobaczę go. A Piotr? Nie ma o tym mowy, nie da się 
namówić... Piotr nie cierpiał rosyjskiego teatru i raz na 
zawsze zapowiedział, żeby go tam nie ciągano. Ale jest 
jeden szkopuł. Szkopuł, którego Katarzyna nie przewi­
działa, a który w tej dobie jeszcze wywołać miał groźną 
burzę.

A stało się tak oto: Katarzyna odpowiedziała Ponia­
towskiemu ż,e w teatrze będzie, po czym dała znać hra­
biemu Aleksandrowi Szuwałowowi, aby kazał przygo­
tować dla niej ekwipaż. Szuwałow przyszedł do niej 
i hamując drgawki lewego policzka oznajmił, że na­
stępca tronu nie życzy sobie, żeby jechała do teatru.

— Dlaczego sobie nie życzy?... Przecież tak czy owak 
wieczory spędza beze mnie. Powinno mu być obojętne, 
czy będę siedziała w swoim pokoju, czy w loży tea­
tralnej—

Szuwałow przyjął te słowa do wiadomości i wyszedł. 
Wkrótce zjawił się Piotr.

— Co ty sobie myślisz — piał dyszkantem — wiesz 
dobrze, że nie znoszę tych głupich komedyj i uparłaś 
się drażnić mnie...

— Bynajmniej. Ale nie widzę powodu, dla którego 
wiecznie mam siedzieć w domu.

— Więc oznajmiam ci, że pojazdu nie dostaniesz! — 
Widać było, że jest wściekły i można było odgadnąć^

ie projekt Katarzyny przepędzenia wieczoru w teatrze 
psuje mu szyki.

— W takim razie udam się piechotą!
— Nonsens! — dyszkant przybierał coraz wyższe 

tony. — Robisz wszystko, żeby wywołać awanturę—
— Uważasz, że powinno wystarczyć mi towarzystwo 

charta i papugi—
— Uważam, że nie możesz iść na spektakl beze mnie* 

a ja do teatru nie pójdę!
— Nie mam zamiaru znosić dłużej twoich kaprysów 

i w teatrze będę!
— Nie będziesz!
— Będę!
— Zobaczymy!
— Zobaczymy—
Wyszedł trzasnąwszy drzwiami.
Nie można było robić zawodu Poniatowskiemu i ca­

łemu towarzystwu. Kiedy nadszedł czas wyjazdu, posła­
ła do Szuwałow* dowiedzieć się, czy pojazd gotów. 
Szuwałow przyszedł powtórnie i powiedział, że wielki 
książę zabronił podawać ekwipaże.

Wtedy wielka księżna:
— Nie ścierpię takiego traktowania! Pójdę piechotą] 

w towarzystwie mojej świty • moich dam dworu. A je­
żeli im zabronią, pójdę — sama!

— Ależ to będzie skandal! — policzek drgał coral 
gwatłowniej.

— Niech będzie skandal, ale ja iuż nic mam cierpli­
wości! Dziś jeszcze wystosuję list do Jej Cesarskiej Mo­
ści ze skargą, jak ze mną postępujecie—

— Co Wasza Wysokość napisze?
. (Ciąg dalszy na»tąpj)
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Rozmowa z żołnierzami jednostki 1138

Bydgoszcz, w grudniu
Prasa pomorska w ostatnich cza­

sach dawała niejednokrotnie opi­
ły robót jednostki wojskowej zaję­
tej oczyszczaniem terenu Osowej 
Góry pod Bydgoszczą z pozostało­
ści poniemieckich składów broni. 
Ogółem Niemcy pozostawili w Oso­
wej Górze przeszło 50 tysięcy 
bomb rozmaitego kalibru. Termi­
ny zakończenia prac były kilka­
krotnie przedłużane a złośliwi 
twierdzą, że szyby w Bydgoszczy 
nie wypadają, bo się przyzwyczai­
ły. Nikt chętniej nie powitałby 
zakończenia robót aniżeli żołnie­
rze oczyszczający teren Osowej Gó­
ry. Niektórzy niedawno dopiero 
wstąpili do wojska i po raz pierw­
szy zetknęli się z tak odpowiedzial­
ną czynnością.

Szeregowiec Roman Branicki 
nie należy do nowych, ma za sobą 
dwa lata służby we wojsku.

Rozmawiam z nim na poruszony 
temat:

— Na wojnie jak na wojnie — 
powiada — ale to wysadzanie bomb 
niemieckich z początku nie bardzo 
mi się uśmiechało, żołnierz służy 
Ojczyźnie i podczas pokoju, to też 
jadąc z kolegami do Bydgoszczy 
mówiliśmy sobie: Tak musi być 
1 każdy z nas zrobi to, co do niego 
należy. Gdy po przybyciu na miej­
sce obejrzałem sobie góry najroz­
maitszego kalibru bomb, pomyśla­
łem sobie: Kaput bracie, żywy stąd

nie wyjdziesz. Tak zresztą myślały 
i inne chłopaki z naszej kompanii.

Tu Branicki zwraca się do plu­
tonowego Domagały:

— Powiedz bracie, a tyś tak nie 
myślałt

— Nie wstydzę się przyznać że 
tak właśnie myślałem — odpowia­
da plutonowy Domagała. — 
Wszystkim nam było nieswojo, ale

Z dni hańby / klęski

Żołnierz Branicki, plutonowy Domagała, szerego­
wiec Izydorczyk i szofer Chudowany opowiadają 
Czytelnikom „Ilustrowanego Kuriera Polskiego" o 
swoich niewojennych przeżyciach na Osowej Górze 

Jlorpisała: Sranciszfia tfixamorva
nikomu nie przyszło na myśl, że­
by się wymigać. Odetchnąłem do­
piero jakem widział, jak ostrożnie 
major i cała ekipa oficerów pod­
chodzą do roboty. Mnie to już 
przypadła najgorsza misja: Jako 
sanitariusz byłem przez cały dzień 
na terenie z noszami, środkami o- 
patrunkowymi, by w razie czego 
udzielić natychmiastowje pomocy. 
Chłopaki na widok noszy otrzą­
sali się i pluli.

— Łazi za nami, jak ta śmierć — 
mówili.

— Już po paru dniach zostawia­
łem nosze na odwachu, nie chcąc 
więcej przysłuchiwać się docin­
kom. Noszy nie użyliśmy na 
szczęście ani razu. Znudziło mi 
się łażenie za ludźmi i wyczekiwa­
nie na wypadek, zabrałem się więc 
wraz z innymi chłopcami do „opa- 
trywania11 bomb. Najtrudniej jest 
oswoić się z niebezpieczeństwem, 
ale skoro człowiek widzi, że przy 
należytej ostrożności i sprawnym 
kierownictwie, jak nasze, można 
uniknąć kalectwa i śmierci, nabie­
ra się otuchy i pewności siebie.

— Ja tam się już trzeciego dnia 
oswoiłem z całą robotą — mówi 
szeregowiec Izydorczyk. Nicby to 
nie było 
przeklęte 
wili tych 
Leżały te 
wrzosie, w krzakach, plątały się 
pod nogą, gdziekolwiek człowiek 
stąpnął, a małe to, w obydwu gar­
ściach zmieścisz. A taką ma stra­
szliwą siłę, że rozerwie wszystko, 
co napotka po drodze na prze­
strzeni 70 m. Bardzo pomocne były 
nam wykłady, na których uczy­
liśmy się jak uniknąć niebezpie­
czeństwa przy obchodzeniu się z 
bombami. Od czasu do czasu wy­
buchały bombki fosforowe, prawdo 
podobnie wskutek częstych wstrzą­
sów. Raz najedliśmy się strachu 
z naszym doktorem. Koło małego 
nasypu zapaliła się fosforowa 
bombka. Doktor skoczył ażeby ją 
zasypać piaskiem, ale w tej chwili 
jak spod ziemi siłą wybuchu za­
częły wyskakiwać „żaby", które 
widocznie leżały w pobliżu. Nie 
tylko, że wyskoczyły, ale brzęczą, 
skrzydłami wymachują, najlepszy 
znak, że lada sekundę wybuchną. 
My w nogi. Nie pamiętam jak 
żeśmy się tym razem wymigali, bo

strasznego, żeby nie te 
„żaby“. Niemcy pozosta- 
„żab" parę milionów, 
diabelstwa wszędzie, we

Nap.: St. Statkiewicz

Eli, Eli Lamma Sabachta ni I
II.

„Eli, Eli, Lamma Sabachtani” — 
•łyszy Józio przejmujący, bolesny 
krzyk. Krzyk ten leci przez pola 
•krwawiono, dziedzińce więzienne 
uadrutowane obozy śmierci, spalone 
■wsie i zniszczone miasta. Tłumy, jak 
zboża zgięte wichrem, przygięły «lę 
ku ziemi... Nagle, jak świst bata 
zabrzmiał Józiowi nad uchem ordy­
narny, chamski głos: „Baczność! Za 
biodra chwyć! W rozkroku stań! 
Równym krokiem żabkę ćwicz"!

Józio uczul dwa prędkie chwyty 
za ramiona i dwa jednocześnie ude­
rzenia od tyłu w zgięcie kolan. To 
Chrobot z Banderką uczynili mu tę 
przysługę, inaczej sami by otrzyma­
li przy nim tęgie lanie. Banderka 
skacząc jak pajac, ciska! krótkie wy­
razy.

— Leziesz jak śpiący. Przed chwi­
lą pobito okropnie kilku ludzi. Uwa­
żaj na wszystko. Nie śpij. Rozka­
zy wykonaj jak możesz. —

Józio w ciężkim, grubym obuwiu, 
nie przyzwyczajony do takich ćwi­
czeń, skakał jak tragik. Oprzy­
tomniał całkiem, jeno w głowie czuł 
lekki zamęt.

•- Równo psubraty, równo! Do ko-

kobiet wam się chce, a żabki nie 
umiecie skakać! Ja was nauczę 
żabki, wy polska hołoto!

Młody gestapowiec z długim bi­
czem, jak na tygrysy, stał w miejscu. 
Inni co kilka krokówng 
Inni co kilka metrów byli rozstawie­
ni: knuty w ręku, broń naszykowa- 
na do strzału.

— Raz, dwa, trzy... równo skakać, 
równo!...

Pączkowski sapał jak miech ko­
walski, koszula na plecach jut przy­
lepiła mu się do skóry, w udach czuł 
mróz, a pod stopami ogień, 
skakał, jak stara zamierająca 
Nóg nie potrzebował łamać, 
dbać, by się nie przewrócić 
zmęczyć za wcześnie. Zdrowe 
i płuca pozwalały mu na to, jedynie 
Chore, powykręcane stopy trzeszcza­
ły boleśnie i głowa się chwiała na 
zbyt cienkiej szyi. Stary tkacz oraz 
kilkunastu zbliżonych doń wiekiem 
ludzi, dreptało w kolisku 
skaczą cyrni.

Mnie przypadłe ćwiczyć 
mężczyzną w okularach, 
stym i tęgim jak kloc,

Jacuś 
żaba, 
tylko 
i nie 
serce

w ślad za

na prawdę tośmy byli o krok od 
śmierci.

— Albo — opowiada dalej strze­
lec Izydorczyk — ciągniemy jedno- 
tonową bombę ciągnikiem. Łań­
cuch się zahaczył i bomba stoczy­
ła się z sanek. Przy tym zauwa­
żyliśmy, że zgiął się zapalnik. My 
znowu w nogi. Czekamy na wy­
buch, jakoś nie następuje. Po pe­
wnym czasie wróciliśmy, załado­
waliśmy bombę na sanki i za­
wieźliśmy ją na miejsce przezna­
czenia. Nawet półtora tonowe

— Nazbieraliśmy 50 wagonów| 
„żab“. Należało je zabezpieczyć i; 
załadować. Każda waży od 800 gi 
do półtora kilograma. Można więci 
mieć wyobrażenie ile ich tam było, i

— Razu pewnego — śmieje sięi 
szofer Chodowany — jeden z chlo-i 
paków zapytał naszego majora, jak; 
poznać, że bomba wybuchnie?

— Jak bomba ma eksplodo-i 
wać — wyjaśnia major — syczy; 
a wtedy bracie nie uciekaj, boi 
ci już nic nie pomoże, najlepiej: 
siądź na niej okrakiem i fruwaj: 
do św. Piotra. Przyjmie cię z ho­
norami.

— Szczęśliwie się złożyło, te 
nikt z jednostki 1138 mimo tak nie-; 
bezpiecznego zajęcia nie pofrunął; 
do nieba. Chwilami było mi nie-; 
swojo — mówi szofer Chodowa-; 
ny — jak woziłem ładunek bomb,; 
nie lubiałem się oglądać za siebie; 
i jechałem całkiem powolutku.; 
Wojsko lubi jechać z fasonem, wia-i 
domo, za każdym razem jak wra-i 
calem z pustą ciężarówką dawa-i 
łem gazu na całego, ażeby sobie po-j

Koniec kariery

Szęreg francuskich gwiazd sceny, 
;ekranu i rewii stawiać musiało wnio- 
iski rehabilitacyjne z powodu współ- 
ipracy z okupantem. Jak już swego 
iczasu donosiliśmy, mocą wyroku są* 
[dowego została całkowicie zrehabili­
towana słynna aktorka filmowa Da- 
inielle Darrieux 1 Michele Morgan. Na­
tomiast tym wszystkim, którym udo- 
[wodniono szkodliwą działalność, lub 
splamienie honoru, grożą sankcje 

Ękame, nie wyłączając utraty wolności 
| osobistej.
= Do aktorek, które dały się skusić 
'propozycjom niemieckim, należy także 
: rokująca przed wojną wielkie nadzie- 
: je, śliczna Corinne Luchalre.
: Onegdaj odbyła alę przed sądem 
[paryskim rozprawa przeciwko wymie- 
jnlonej artystce. Jak wynika z aktu 
;oskarżenia, Corinne Luchaire urodziła 
Św roku 1944 córkę, której ojcem jest 
śkapitan armii niemieckiej Garlasch. Z 
iFrancuzem zawarta związek małżeń- 
iski w roku 1942 i dzisiaj były mąż 
;Guy de la Verriere skarży ją o roz- 
;wó<L
i W ostatnim słowie sława francu* 
•skićh ekranów odpowiedziała na swo* 
;ją obronę: zatopiono mnie w atmosfe" 
irze proniemieckiej propagandy. Są- 

Jdzilam, że cokolwiek czyni mój
wetować. Praca jest tak odpowie-S0jcieCi vriasciwe"- 
dzialna i wyczerpująca, że nerwys ojciec nadobnej artystki został w 
są w stałym naprężeniu, ale czło-fiutym 1945 T. rozstrzelany za współ* 
wiek się do tego przyzwyczaja... =pra0Q z Niemcamt

Roboty na Osowej Górze skończą| Mocą wyroku pozbawiono Corinne 
się lada dzień i dzielna jednostkagLuchaire na przeciąg lat 10 wszelkich 
wróci do macierzystego pułku, byfpraw obywatelskich oraz posiadania 
po krótkim odpoczynku, jeśli po-f jakiejkolwiek własności- 
goda będzie dopisywała udać si'iiiiiiiiuiiiiiiiiniiiiiiiiiuiiiiiiiiiiinniiuiinnnnnnnnuiu 
na nowe tereny zaminowane przez 
wroga.

„źaby“. Pracujesz,

bomby, ani szczególnie złośliwe 
fosforowe, palące się przy 3000 sto­
pni, nie napędzały chłopakom ta­
kiego respektu, jak właśnie owe 

a tu jak ci
coś nie zabrzęczy nad uchem. Chło­
pakom tak się słuch wyostrzył, że 
z odległości paru metrów oriento­
wali się, gdy zaczynały brzęczeć.

Szeregowy Izydorczyk potrząsa 
głową z przejęcia.

Sprawcy napadu na „Orbis
przed sądem wojskowym w Warszawie

WARSZAWA (PAP). Przed Woj­
skowym Sądem Rejonowym w War­
szawie rozpoczęła się rozprawa na­
świetlająca raz jeszcze jeden z frag­
mentów działalności bandy terrory­
stycznej, której ofiarą padł poseł 
Ścibiorek. Na ławie oskarżonych za­
siedli: 27-letni szofer Zygmunt Dy­
lewski, 21-Jetai urzędnik Stefan

Rossi i 23-letni uczeń gimnazjalny 
Stefan Nadolny. Przedmiotem roz­
prawy jest napad na „Orbis", w któ­
rym poza oskarżonymi udział brali 
Panek i Płoński, zasądzeni przed 
miesiącem na karę śmierci. Napadu 
dokonano 9 października 1945 r. wie­
czorem, przy czym zrabowano — 
357.500 zL

Samolotem na mecz
bokserski

ŁÓDŹ. Zarząd ŁKS-u zakontrak­
tował 22-osobowego „Douglasa",który 
dnia 19. XII. br. zawiezie zawodni­
ków ŁKS-u do Rzeszowa na pierwszy 
mecz o mistrzostwa drużynowe Pol­
ski. Zawodnicy ci tego samego dnia 
po odbytym meczu znajdą się w 
swoim rodzinnym mieście. Jest to 
pierwszy tego rodzaju wypadek w hi­
storii

ciężko, mały szczupły lekko i zgra­
bnie. Człowiek ten. bezustannie ga­
dał:

— Panie, ci „kominiarze" zwario­
wali. Na co im te baty i pistolety? 
My bez tego 1 tak pójdziemy do 
przodu. Ja tutaj sam jeden mogę za 
was wszystkich skakać. Pan myśli, 
że się zmęczę? Nigdy! Oni się zmę­
czą staniem 1 biciem, ja się nie zmę­
czę kulą i gniciem. Pan wie za co?

Zaciekawił mnie ten człowiek.
— No, no? — pytam zadyszany.
— Bo ja idę, idę do przodu!... Tu 

skaczą wszyscy moi bracia 1 pan i 
ten stary obok. Skaczą ze mną na 
czele. Moi bracia są nieszczęśliwi. 
Ja jestem mądry wariat, a ci z ba­
togami głupie wariaty... No, no, 
skacz pan, tylko do przodu. Raz, 
dwa, trzy... podawał komendę nieco 
świszczącym głosem.

Mnie już tchu w piersiach brako­
wało, włosy zlepiły się od potu, 
ktoś za mną liczy okrążenia. Kloco­
watemu spadły okulary, z otwartymi 
ustami wygląda okropnie. Czasem 
ręką lub nogą swego sąsiada trąca, 
sąsiad mnie; jak zając muszę ska­
kać w bok, żeby nie upaść.

— Ten człowiek nie może iść do 
przodu, — słyszę bolesną skargę. Nie 
odpowiadam, brak mi tchu, w skro­
niach wali, nogi mam jak z gumy

świst batów. Często jęk rozlega się 
wśród sapań i kona zduszony mię­
dzy murami fabryk. Do przodu, bra­
cia do przodu! Mój towarzysz tra­
ci swój wariacki humor. Widać po 
nim zmęczenie. Tak daleko do tego 
przodu. Aby zajść. Raz, dwa, trzy.', 
aby zajść!

Ludzie skaczą coraz wolniej. Sły­
chać nierówne szurganie nóg po ka­
mieniach, świszczące oddechy sapa­
nia, jakby kto piasek i grudy ziemi 
na trumnę metalową sypał. Rozdy­
gotane serca biją nierówno, chao­
tycznie, zmieszane z oddechami, 
tworzą okropny chór, rwącej się 
pieśni żyda- Bladość pokryła trupią 
martwotą twarze na śmierć zmęczo­
nych ludzi. —

— Eli, Eli, Lamma Sabachtani — 
szepce Józio zbielałymi 
nic przed sobą nie widzi, 
biel mgły, żałosny głos 
wielki smutny krzyż ze 
Chrystusem.

— Tylko do krzyża, do krzyża...
Nagle z góry, zza smukłych komi­

nów, sponad dachów, lunęło snopa­
mi przejasnych promieni królewskie, 
wiekuiste, wiosenne słońce.

— Stój! Dość! — j
Ludzie stanęli, zamarli wolno w 

bezruchu, jak zegar, któremu nie 
nakręcono sprężyny.

— Powstań! Każdy na swoje miej­
sce z powrotem marsz!

fDataey ciąg nastąpi)

usty. Już 
jeno krew, 
dzwonu i 
strąconym

z jednym 
przysądzi -
z drugim nieczułe. Tego okrążenia chyba ale 

szczupłym, płowym człowieczkiem, wytrzymam.
Ten gruby skakał strasznie nierówno i się już od ziemi rękoma. Słychać

Pączkowski odpycha

pięściarstwa polskiego.

Bokser Murphy
zmarł po walce

LONDYN. Mistrz Francji w wa­
dze muszej Famechon, stoczył w 
Nottingham walkę pięściarską za 
Szkotem Alexem Murphy. Po walca 
zakończonej zwycięstwem Francuza, 
jego przeciwnik, bezpośrednio po za­
wodach, został odwieziony do szpi­
tala, gdyż stwierdzono u niego we­
wnętrzny krwotok. Następnego dnia 
Murphy zmarł.

Zawody łyżwiarskie
w Anglii

LONDYN. Na sztucznym lodowi­
sku w Wembley pod Londynem, od­
były się zawody łyżwiarskie w jeź- 
dzie figurowej kobiet. Za wykonanie 
obowiązujących figur, największą 
ilość punktów zdobyła młoda Angielka 
— Daphne Walker. Drugie miejsce 
zajęła Marian Dawis. Po przejściu 
na zawodowstwo dotychczasowej mi­
strzyni Cecylii Colledge, Walker jest 
typowana na mistrzynię Anglii.

Mistrz Polski Kulesza
schodzi z maty

ŁÓDŹ. Mistrz Polski na rok 1946, 
znany zapaśnik wagi lekkiej — Józef 
Kulesza, postanowił definitywnie 
wycofać się z czynnego życia sporto­
wego. Kulesza nie mając możności 
prowadzenia racjonalnego treningu 
i nie chcąc stracić dobrej opinii 
zawodnika, schodzi z maty jako .nie. 
pokonany mistrz.
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Amalie les Bains.

Flat im. I. Daszyńskiego w Bydgoszczy
BYDGOSZC

Od dział miejscuwy dla prenumeraty 
t ogłoszeń: Jagiellońska at 2 (Pod

Arkadami, tel 24-2*1
♦ (m) Wr czasie obchodu Imienin 

p. Leokadii Chmarzyńskiej goście 
pamiętali również o „Gwiazdce* dla 
sierot po pomordowanych ofiarach 
hitlerowskich, składając na ten cel 
800 zł Sumę tę przekazaliśmy Zw. 
b. Więźniów Politycznych.

* (a) Dnia 12 bm. odbyła się pró­
ba generalna przygotowywanej na 
jubileusz Dyr. A. Rodziewicza — 
komedii J. Szaniawskiego „Żeglarz". 
Wnikliwa i artystyczna reżyseria 
wydobyła cały istotny sens proble­
matyki doskonałej komedii. Posta 
cie subtelnie zbudowane w interpre­
tacji najlepszych aktorów Teatru 
Polskiego żyją całą prawdą wyrazu 
artystycznego. Nowoczesne wyjątko­
wo odpowiadające nastrojowi sztuki 
dekoracje — uzupełniają widowisko, 
którym obchodzić będzie reżyser i 
inscenizator Dyr. A. Rodziewicz 
swój jubileusz 30-letniej pracy w te­
atrze.

♦ (a) Egzaminy mistrzowskie i 
czeladnicze. W dnju 14 bm o godz. 
18.30 w auli Szkoły Dokezt.-Zaw. 
przy ul Konarskiego 2, odbędzie się 
uroczyste zakończenie kursu przygo­
towawczego dla mistrzów i czeladni­
ków

♦ TS «Gwjazda“. Walne Zebra­
nie odbędzie się w sobotę 14 bm. o 
g. 19 w Domu Drukarza, (ul. Doli­
na 3). Przybycie obowiązkowe. Ze­
branie Zarządu odbędzie się już o 
g. 18. Wybór władz sekcyjnych od­
będzie się bezpośrednio na walnym 
Zebraniu.

Wieczór pieśni i muzyki
(a) Młodzież publ. szkoły poważ. 

Nr 1 w Bydgoszczy urządza 15 bm. 
o godz. 16 w sali PKP przy ul. Zyg. 
Augusta .Wieczór pieśni i muzyki". 
Program bardzo urozmaicony. Prosi 
się o jaknajliczniejszy udział w tej 
imprezie, gdyż dochód jej przezna­
cza się na potrzeby szkoły.

Św. Mikoiai
w szkole na Szwederowie
BYDGOSZCZ (i) Steraniem 15 

drużyny Harcerek i Koła Młodzieżo­
wego PCK w szkole powszechnej na 
Szwederowie zorganizowany został 
uroczysty obchód -św. Mikołaja’. 
Udana uroczystość wywołała wiele 
radości i zadowolenia wśród dziatwy 
szkolnej. Po występach artystycz­
nych dzieci, św. Mikołaj obdarował 
cukierkami, ciastkami i innymi po­
darkami około 600 dzieci. Harcer­
kom i młodzieży czerwonokrzyskiej 
należy się za urządzenie powyższej 
jmprezy prawdziwe uznanie.

BYDGOSZCZ (x) Na 25 posiedzę 
niu MRN, odbytym w dniu 12 bm. 
po podaniu porządku obrad i odczy­
taniu protokołu z ostatniego zebra­
nia złożyli ślubowanie nowo dokoop­
towani członkowie, z ramienia SP 
pp: Roszak, Różański, Drążewski i 
Wencel, z PPR J. Łomowska i TUR 
Komorowski. Ze względu na to, że 
Bydgoską Szkołę Pielęgniarsko-Po- 
łożniczą przejmuje Min. Zdrowia, 
Zarząd Miejski daje tylko szkole po­
mieszczenie, aż do czasu wybudowa­
nia nowego gmachu i wyżywienie.

Taryfę opłat w zakładach leczni­
czych przedłożył do zatwierdzenia 
radca Panko, motywując podwyżkę 
cen, kupnem lekarstw na wolnym 
rynku, oraz polepszeniem kuchni 
szpitalnej Wniosek uchwalono jed­
nogłośnie.

Zarząd Miejski przychylił się do 
wniosku TUR-u, dotyczący zwolnie­
nia od płacenia należności za prąd, 
gaz, wodę i czyszczenie ulic nier. 
przy ul. Grodzkiej 14/16. Zainter- 
pelowany przez radnych prez Twar- 
dzicki oświadczył, że TUR dopomógł 
miastu do wyjścia z trudnej sytuacji, 
przez przebudowanie sali na teatr, 
tworząc tym sposobem drugą po­
trzebną miastu placówkę, a suma 
globalna wymienionych kosztów’ wy­
nosi zaledwie 30 000 zł, który to wy 
datek jednogłośnie uchwalono. Przy­
jęto wniosek z poprawką przew. Rut­
kowskiego. który wniósł o zatwier­
dzenie specjalnej uchwały, którą na­
stępnie będzie można wstawić jako 
pozycję budżetową.

Dłuższą dyskusję wywołała pod­
niesiona dość poważnie taryfa opłat 
administracyjnych, gdyż niektóre 
pozycje nastręczają duże wątpliwo­
ści. Nie można podciągać pod ska­
lę opłat 50 zlotowych osób żądają­
cych wystawienia świadectw ubó 
stwal Po ostrej krytyce, której pod­
dano komisję finansowo-budżetową, 
postanowiono -zażądać od całej ko­
misji ponownego i gruntownego opra­
cowania taryfy. Wniosek Zarządu 
Miejskiego dot. nadania nazw uli­
com powstałym na nowych terenach 
rozparcelowanych wywołał dyskusję, 
w trakcie której postawiono nowy 
wniosek o poddanie gruntownej re­
wizji nazw ulic bydgoskich, który 
przeszedł (3 wstrzymujących się od 
głosowania).

Wniosek PPS o przemianowanie 
pl. Teatralnego na pl. Ignacego Da­
szyńskiego, przeszedł 21 głosami 
przeciwko 12- Zaznaczono, że zasadni-

XXV posiedzenie MRN
czo mocą obowiązujących przepisów, 
nie można zmieniać nazw ulic kie­
runkowych.

Celem powiększenia zapełnionego 
cmentarza katolickiego na Czyżków- 
ku, uchwalono oddać w użytkowanie 
parafii św. Antoniego tereny ponie­
mieckie obejmujące 18.000 m kw.

Zarząd Miejski uchwalił, za zgodą 
MRN zamknąć niektóre cmentarze z 
przeznaczeniem terenów na cele u- 
stalone ogólnym planem zabudowa­
nia miasta. I tak ulegnie likwidacji 
cmentarz przy ul. Leszczyńskiego, 
z przeznaczeniem na skwer, przy ul 
Objazdowej i Smętnej — na zieleń 
użytkową, Fordońskiej i Krzywej 
na zabudowania, Bielice — na za­
lesienie Plac ćwiczeń Kapuściska 
Małe na zabudowania, przy ul. Szu­
bińskiej zwalnia się tereny dla lot­
niska. Poza tym ulegną zamknięciu 
cmentarze przy ul. Koronowskiej, 
Jesionewej. Cmentarnej (tylko część). 
Saperów, Kieleckiej, Smoleńskiej. 
Ws’vstkie cmentarze są kompletnie

zniszczone. Na wniosek komisji fin. - 
budżetowej uchwalono przeznaczyć 
teren o pow. ca 3,48 ha należący do 
b. cegielni Petersona na urządzenie 
ogródków działkowych.

We wolnych wnioskach imieniem 
klubu PPR i PPS zażądano wyjaśnie­
nia dot. udzielenia koncesji na zez­
wolenie otwarcia lokalu przy Al. 1 
Maja 22. Wniosek oddano do zbada­
nia- Radny Kaczmarek wniósł in­
terpelację o jak najszybsze oświetle­
nie i oczyszczenie ulic: Flisackiej, Go­
łębiej. Żwirki i Wigury i Gnieźnień 
skiej. Prof. Anders stawił wniosek 
o zwolnienie z opłat na rzecz miasta 
Uniwersytetu Powszechnego. Poza 
tym poruszono kwestię zniżek auto­
busowych dla świata pracy, zniżek 
50#/» za światło, gaz i wodę dla nau 
czycśelstwa. stworzenie komisji 5- 
ciu z dokooptowaniem ekspertów, 
eelem uregulowania sprawy nazw 
ulic i placów. Z ramienia SP doko­
optowano radnego Roszaka do ko­
misji fin. -budżetowej. Po odpowie­
dzi prez. Twardziekiego. posiedze­
nie zamknięto.

TEATR POLSKI (Al. 1 Maja). 
Piątek: nieczynny. S°bota: premie­
ra: żeglarz. Niedziela: g. 16 i 19.30 
Madame Sam-Gene.

TEATR POLSKI (ul. Grodzka). 
Piątek: nieczynny Sobota: nieczyn­
ny. Niedziela: g. 16 i 19.30 Roz­
koszna dziewczyna

INNE IMPREZY: Niedziela: Sa­
la OKZZ g. 15 „Wesołe popołudnie 
dziecf.

Zebranie kolejarzy, członków 1 sym­
patyków Stronnictwa Pracy odbędzie 
się w niedzielę, dnia 15 bm. o godz. 
11 w sali Rzeźni Miejskiej przy ul- 
Jagiellońskiej 79.

Na porządku obrad referaty orga- 
nizacyjno-połityczue i sprawy wy­
borcze.

ta8 whfr? M Wini MH8iMii!i
Pożegnanie płk Bierendjejewa

(re). W sali T-wa Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej odbyło się walne ze­
branie członków, zagajone przez pre­
zesa S. O. p. Plejewskiego. Na prze­
wodniczącego wybrano prok. Karsta, 
który powitał płk, Bierendiejewa, 
członków T,wa i przybyłych gości. 
W okresie sprawozdawczym, w któ­
rym szeregi T-wa wzrosły o kilkaset 
procent urządzono szereg odczytów 
połączonych z koncertami, zorganizo­
wano akademię w Strzelnicy w 
związku z rocznicą Rewolucji Paź­
dziernikowej i uchwalenia w ZSRR 
konstytucji i doprowadzono przed 
Zaduszkami do porządku groby po 
ległych żołnierzy radzieckich.

Mówcy podkreślali konieczność na­
wiązania ściślejszego kontaktu ze 
Zw. Radzieckim, który da nam silne 
oparcie i nie dopuści do powtórzenia 
agresji niemieckiej. Wyjeżdżający z 
Bydgoszczy pułk. Bjerendiejew w 
ciepłych sławach przemówił do zebra­
nych wskazując na ofiary, które po­
niósł Zw. Radziecki w walkach o 
oswobodzenie Polski od Niemców i 
wysiłki położone w Bydgoszczy nad

uruchomieniem znlszczlonej koleń, 
tramwajów’ itp. Obecnie wojska ra­
dzieckie po ■wykonaniu swej misji 
wyjeżdżają do Ojczyzny. Wspólną 
pracę nad utrzymaniem przyjaźni 
narodów słowiańskich należy jednak 
kontynuować, Prak. Karst, dziękując 
płk. Bierendiejewowi za jego pracę, 
obiecywał zwiększyć wysiłki nad 
utrwaleniem przyjaźni, zaznaczając, 
iż społeczeństwo polskie coraz lepiej 
rozumie, że jego oparciem jest Rosja.

W skład nowego zarządu weszli: 
przew. dr Roer, wiceprzewodn. art. 
mai. Rupniewski i dr Pankowa, aekr. 
Sietrzewski i skarbnik Gapiński. Ja­
ko z-cy: Kiocioziemski i Łuczak. Do 
komisji rew.: dyr. Bigus prez., Ple- 
jewski’i prok. Karst. Sekcje propa­
gandowa i imprezowa zostaną doko­
optowane przez przewodniczące — 
Piskorską i Łobzowską.

Kurs dla opiekunów
drużyn harcerskich

BYDGOSZCZ (zz) Z uznaniem 
wspominać należy o coraz żywiej 
rozwijającej się pracy harcerskiej 
na terenie naszego miasta i powiatu. 
Szeregi harcerskie z dnia na dzień 
powiększają się a poziom ideologicz­
ny młodzieży pozostawia coraz mniej 
do życzenia. Wszystko to zawdzię­
czać należy należytej opiece i wycho­
waniu młodzieży przez władze ZHP 
oraz harmonijnej współpracy trzech 
czynników: domu rodzicielskiego, 
szkoły i organizacji.

Nadzwyczaj życzliwe stanowisko 
względem harcerstwa zajął kurator 
Okręgu Szkolnego Pomorskiego i in­
spektor tut. p. Frankowski. W 
związku z tym władzom harcerskim 
udało się przeprowadzić organizację 
kursu jńformateyjnego dla nauczy­
cielstwa zajmującego się opieką nad 
drużynami szkolnymi Kurs organizo­
wany jest w dniach 13 i 14 bm. 0- 
piekunowje drużyn poznają na nim 
gruntownie metody pracy harcerskiej 
i obowiązki opiekunów drużyn.

Wykłady odbywać się będą w Li­
ceum Pedagogicznym. Wezmą w 
nich udział instruktorki i instruk­
torzy ZHP z harcmistrzem Krzewiń­
skim oraz komendantką i komendan­
tem ośrodka harcerskiego na czele-

3 lata wiezienia za czyny nierządne

Wesde popołudnie dzieci
BYDGOSZCZ (i) Bydgoski Oddz. 

Robotniczego Towarzystwa Przyja­
ciół Dzieci urządza wraz z Pomorską 
Rozgłośnią Polskiego Radia .Weso­
łe popołudnie dzieci’. Przedstawie­
nie odbędzie się w dniu 15 bm o g. 
15 w sali OKZZ (Strzelnica) przy ul. 
Toruńskiej 30. Na program „Weso­
łego popołudnia'’ złożą się m. in. wy­
stępy dzieci przedszkoli, dzieci ko­
lonijnych. baletu dziecięcego, chóru 
szkoły powszechnej Nr 9, oraz or­
kiestry ZZK. Przedstawienie zapo­
wiada się bardzo interesująco. Do­
chód z występu przeznacza się na 
.Gwiazdkę" dla najbiedniejszych dzie­
ci naszego miasta.

Władze Urzędu Bezpieczeństwa wyjaśniają

przyczyny rozwiązania PSL
w Toruniu i powiecie

BYDGOSZCZ (tim). Woj. władze 
Bezp. Publ. w Bydgoszczy zawie­
siły działalność PSL na terenie To­
runia i powiatu.

Na przedwczorajszej konferencji 
prasowej w Woj. Urzędzie Bezpie­
czeństwa podano następujące przy 
czyny zawieszenia działalności 
PSL w Toruniu i w powiecie:

Władze Bezpieczeństwa wykryły; 
grupę zbrojną AK z którą współ­
pracował sekretarz pow. PSL Izy­
dor Świątkowski. Zdekonspirowa- 
na organizacja występowała jako 
IV grupa pomorskiego AK i zorga­
nizowana została w jesieni 1945 r. 
W skład jej wchodziły trzy bata­
liony. Dowództwo bojówki urzędo­
wało w Otłoczynie pod Toruniem. 
Bojówka działała w porozumieniu 
z członkami zarządu pow. PSL. 
Organizacja posiadała Pogotowie 
Akcji Specjalnej, którego członko­
wie dokonali napadu rabunkowego 
na kasjera kolejowego, zabierając 
mu 1 milj. 300 tys. zł. Dochodzenia

ustaliły, że do organizacji należeli 
przybysze z Niemiec i element 
miejscowy. Zadaniem organizacji 
miała być wałka z rządem i zdo­
bycie właściwej pozycji w rządzie. 
Woj. Urząd Bezp., wychodząc z za­
łożenia, że w szeregach PSL mogą 
znajdować się członkowie, którzy 
kontynuowaliby dalej współpracę 
z organizacjami podziemnymi, 
działalność PSL na tym - terenie 
zawiesił.

BYDGOSZCZ (re) Rozpraw’a kar­
na, która się odbyła przed SO w 
Bydgoszczy, powinna być groźnym 
ostrzeżeniem dla tych rodziców, któ­
rzy lekkomyślnie pozwalają dzieciom 
na samotne spacery i pozostawiają 
je bez troskliwej opieki.
, Chłopcy pod wpływem złego towa­
rzystwa dopuszczają się łobuzerskich 
wybryków, a często i czynów prze­
stępczych, czego dowodem są nie­
ustanne sądy dla nieletnich, a młode 
dziewczęta mogą doznać krzywdy, 
niewyrównanej w przyszłości.

Dowodem tego był ogłoszony wy­
rok, skazujący mieszkańca Bydgosz­
czy L. K. na trzy lata więzienia za 
czyny nierządne z nieletniemi dziew­
czynkami. L. K. jak, to zwykle w 
takich wypadkach bywa, zwabił do 
siebie cukierkami pewną 12~letnią 
dziewczynkę i korzystając z jej nie­
świadomości dopuścił się czynów nie-

rządnych. Jak wykazała rozprawa, 
czyn oskarżonego nie był pierwszym 
tego rodzaju.

Surowy wyrok będzie odpowiedzią, 
którą dla zwyrodnialca, a jednocze­
śnie winien zwrócić uwagę wycho­
wawców i opiekunów na grożące 
dzieciom niebezpieczeństwo.

Komunikat Komisji Specjalnej

60 kg smalcu UNRRA
wykryto w Bydgoszczy

Wystawa choinek
i prac harcerskich

BYDGOSZCZ (zz) W niedzielę 15 
bm. w Domu Harcerza przy ul Li­
belta 8, o g 10- 30 nastąpi otwarcie 
wielkiej wystawy choinek i prac har­
cerskich drużyn żeńskich i męskich 
bydgoskiego ośrodka. Wszyscy mie­
szkańcy Bydgoszczy będą mieli moż­
ność oglądania ciekawej wystawy 
Wśród eksponatów zobaczymy przed­
mioty zainteresowań drużyn lądo 
wych. żeglarskich, lotniczych, ra­
diowych I inn.

Harcerki starają się prz> 'istwić 
piękno rodzimych motywów rągio-

nalnych, wystawiając choinki: „ka­
szubską", „krakowską”, „łowicką”, 
„marynarską”, „morze”, „niebo", 
„mapa Polski", „siewcy” i' wiele in­
nych.

Komenda Ośr Harcerek i Harce­
rzy zaprasza całe społeczeństwo byd­
goskie do zwiedzania wystawy w 
dniach od 15 — 23 bm. wg 15 — 
20 w dni powszednie i od 9 — 20 w 
niedziele 1 święta. Zabawki choin­
kowe i inne eksponaty będzie można 
nabywać.

BYDGOSZCZ (cj) W czerwcu br. 
Wydział Aprowizacji i Handlu w. 
Bydgoszczy zakwestionował u niej. 
Agnieszki Grywalskiej właścicielki 
sklepu przy ul. Nowodworskiej 16, 
60 kg smalcu pochodzącego z przy­
działów UNRRA. Jak wiadomo to­
wary UNRRA przeznaczone są dla 
reglamentowanego zaopatrzenia lud­
ności, to też wprowadzanie ich do 
wolnego handlu jest niedozwolone. 
W czasie prowadzonego śledztwa 
Grywalska zeznała, że smalec ten

Włamanie do magazynu 
Urzędu Likwidacyjnego
BYDGOSZCZ (zz). Kroniki mili­

cyjne zanotowały ostatnio nieco­
dzienny wypadek kradzieży. Do ma­
gazynu Urz. Likwidacyjnego wtar­
gnęli nieznani złodzieje, zabierając 
stamtąd jeden radioodbiornik oraz 
akordeon Poszukiwaniem włamy 
waczy zajęły się władze MO.

zakupiła od nieznanego jej kolejarza. 
Na pokwitowaniu danym Grywalskiej 
figurował fikcyjny adres.

Jako karę, za naruszenie obowją 
zujących przepisów prawnych doty­
czących artykułów UNRRA, Grywał- 
ską skierowano na wniosek Delega- 
tuty Komisji Specjalnej w Bydgosz­
czy, na trzy miesiące do Obozu Pra­
cy w Mllęcinie.

..WESOŁA ZABAWA"
BYDGOSZCZ (re). W restauracji 

l„Mewa“ przy ul. Dworcowej 92. w 
godzinach wieczorowych dnia 10 
bm. wybuchłą bójka, w wyniku 
której został przez nieznanego 
sprawcę dotkliwie pobity miesz­
kaniec Bydgoszczy, Teofil Czer­
wiński, zam. przy ul. Sobieskiego 
8/1. Pobicie Czerwińskiego było 
tak ciężkie, iż Pogotowie Ratun­
kowe musiało go przewieźć do 
Szpitala Miejskiego, MO ustali 
przyczynę i winowajcę awantury.'Mu,

Zelówki dla świata pracy
(Cza). Bydg. Oddz. Rzem. Centr. 

Zao-patiŁ i Zbytu w porozumieniu 
z hurtownią Woj. Centrali Chem. za­
warł umowę z Cechem Szewców m. 
Bydgoszczy, na podstawie której każ­
dy zakład szewski począwszy od 16 
bm. z dostarczonej przez Rzem. Cen­
tralę Zaop. i Zbytu skórgumy wyko­
nywać będzie żelowanie obuwia po 
następujących cenach: za zelówki i 
obcasy męskie zł 415,—, za zelówki 
i obcasy damskie i dziecięce zł 373,—.

Powyższe ceny muszą być ściśle 
przestrzegane, a wszelkie nadużycia 
będą surowo karane. O ewentualnych 
przekroczeniach należy zawiadomić 
Cech Szewsko-Cholewk. w Bydgo­
szczy (ul. Łokietka 27), wzgl. Rzem. 
Centr. Zaop. i Zbytu Oddz. w Bydg., 
ul. Jagiellońska 10.

Zaznacza się, że materiał otrzyma­
ją tylko członkowie Cechu. Każdy 
warsztat prowadzić będzie dokładny 
spis swojej klienteli tak, że każdy 
rejestrowany klient będzie miał pra­
wo żądać wykonania zlecenia. Ce­
lem uniknięcia ewti. nadużyć ze stro. 
ny wykonawców robót szewskich, 
Bydg. Oddz. Rzem. Centr. Zaop. i 
Zbytu Skórgumy prowadzić będzie 
kontrolę, czy dany szewc cały mate­
rial dostarczony przez wyżej wspom­
nianą Spółdz. rzeczywiście u4ył na 
przeznaczony cel.

(zz) Kradzież bielizny. Antoninie 
Stańki ewieżowej, zam. w Bydgosg 
czy przy ul Hetmańskiej 18 m. 5, 
skradli nieznani złodzieje z pralni 
większą ilość bielizny. Wartość stra­
ty wynosi 800 zł według cen przed­
wojennych. Poszukiwaniem sprawcy 
kradzieży zajęły się organa śledcze



ILUSTROWANY KURIER POLSKI

TTr/K-oblencji, w francuskiej strefie W >kupacyjnej, odbyło się pierwsze 
posiedzenie międzynarodowej komisji 
dla spraw żeglugi na Renie, w któ­
rym wzięli udział przedstawiciele 
Stanów Zjednoczonych, Wielkiej 
Brytanii, Holandii, Belgii i Szwaj- 
•arii.

obrady 
chary­

tatywnych z Międzynarodowym Czer­
wonym Krzyżem na czele. Konferen­
cja uznała jednogłośnie, że krajami 
najbardziej potrzebującymi pomocy 
to Polska, Węgry, Austria i Niemcy.
Q amoloty wywiadowcze zaobser- 

wowały na powierzchni morza 
na południe od Tutami wielką plamę

| I//Genewie rozpoczęły się W światowych organizacyj
z oliwy. Przypuszczają, że w tym 
miejscu musiała zatonąć francuska 
łódź podwodna 2326, o której brak 
wiadomości od zeszłego czwartku, 
kiedy miała dokonać prób głębino­
wych.

eden z głównych świadków w 
J procesie przeciwko zbrodniczym 
lekarzom niemieckim SS Fr. Lepper 
wyskoczył z okna 3 piętra. Jest ma-

ła nadzieja utrzymania samobójcy 
przy życiu.
IV Bombaju donoszą o wyruszeniu 

transportu 154 Polaków, którzy 
z Indyj wracają do kraju.

ficerowie powstania w Portugalii 
z października zasądzeni zostali 

częściowo na karę śmierci lub więzie­
nie. Przywódca powstania sądzony 
będzie osobno.

TA elegat norweski na ONZ zapro- 
ż--' ponowal, by każdy człowiek pra­
cujący poświęcił na cele organizacji 
ONZ swój jednodniowy zarobek. Ta- 
kim sposobem osiągniętoby 780 mi­
lionów dolarów.
rry Warszawie odbyła się uroczysta 
vv inauguracja pierwszego roku 
studiów na Akademii Wychowania 
Fizycznego.

©dPMI Państwowa Centrala Handlowa 
lir :r~.. - Oddział Wojewódzki w Bydgoszczy

Hurtownie Spożywczo-Kolonialne 
w Bydgoszczy, ul. Focha 5, (nad Brdą), telefon 37-94 
Iw Toruniu, ulica Mostowa nr 32, telefon nr 444 
oraz hurtownie powiatowe posiadają na składzie:

duży świąteczny asortyment artykułów spoż.-kolonialnych

zawiadamia, 
PT Odbiorców, że

W szczególności poleca się PT Odbiorcom
Wina krajowe i węgierskie, płynny owoc, cukierki, pierniki 
toruńskie, cukier-puder, syrop, pulchni ki do ciast, przyprawy 
do pierników, olejki, drożdże, jam’y, kawę (codziennie 
3538r paloną), herbatę, węgorze w galarecie i inne

Aromaty owocowe
Dla przemysłu spożywczego 
u--■■ । cukierniczego ■ - -
F-ka aromatów owocowych 
Łódź, Śródmiejska 22 tel. 200-32 

-833r

Z /ł WBA DO «f BE NB E

Wytwórni Chemicznej „ASH

Majstra Pilmkarskiego
-■■ ............ -.............—.............. .

poszukuje od zaraz 3560r
WYTWÓRNIA PILNIKÓW
Gdańsk - Orunia, Dworcowa 3 
Oferty pod adres powyższy

Ważne dia Straży Pożarnych
Jpnstarciai przyjmują zamówienia na 
•przęc pożarniczy Jak: 2909r

motopompy, gaśnice ładunki do 
gaśnic, drabiny, paty bojowe, trój­
nik) itp. Na żądanie cenniki.

NaWARECKI STANISŁAW, Gdynia 
Śląska 49a. m. 4 — Telefon 211-24

iiiiiiinimtłt

leoarmistrzowskich narzędzi, fornitu
SPRZEDAŻ - KUPNO £

Składnica Zegarmistrzowska'
Bydgosici, o>uga 3«

Prowincja za zaliczeniem — Cennik,

Zakupimy natychmiast

l rewglwsrówii! antoiaty
Oferty kierować - fma Fr. Wagner 

pod Zar«ęde?n Państwowym Łódź, 
ul. Żeromskiego 94. 3568r

PRIET«RG
Fabryka Papieru l Tektury w 

Tarnówce pow ZlotOw ogłasza 
przetarg na odbudowe instalacji 
1 urządzeń elektrycznych na te­
renie swojej fabryki Przetarg 
otwarty jest do 15 grudnia br- 
Informacji udziela Dyrekcja Fa­
bryki w Tarnówce pow Złotów.

(3129r

ZAWI&00MIENU

Koszalin- Dr Zygmunt Szere- 
ezewski, choroby skórne i we­
neryczne, przeprowadził się ul- 
Armii Czerwonej 7 (3566r

Znaczki pocztowe, najkorzy­
stniej kupuje — sprzedaje „Ry­
bak" Gdynia. Świętojańska 47. 

(3158r

Oddam dziecko płci męskiej 
7 mieś, na własne. Adres wska- 
że IKP Bydgoszcz. (7525

Radio
ny kupuje, sprzedaje 
goszcz, Al 1 Maja 3.

fotoaparaty, oatefo- 
Byd- 
(7003

Kupię maszyny gwoździarskie 
używane na chodzie- Oferty 
Dom Prasy Gdańsk. (3569r

Poszukujemy przedstawiciela 
na miasto Bydgoszcz i Toruń na 
wyroby kawowe. Fabryka kawy 
słodowej i cykorii Na-dwiślanin, 
Grudziądz, ul. Pierackiego 58/60.

(3565r

Bieliznę damską w dużym 
wyborze poleca Zofia Seraftno- 
wicz, Łódź, Nowomiejska 4.

(2600r

Paski damskie do pończoch, 
bardzo mocne, cena od 300 zl. 
Zapotrzebowanie kierować do 
Adm. IKP- Łódź, Piotrkowska 
66. Prowincja za zaliczeniem.

(346Ir

Najsłynniejszy psychografolog 
darem jasnowidzenia nieomyl­
nie przepowie każdemu jego 
wydarzenia życiowe- Określi 
dokładnie charakter, kierunek 
zdolności. • rady, przeznaczenie- 
Napisać pytania, datę urodze­
nia, załączyć 50 zł zadatku. Od­
powiedzi za zaliczeniem: „Mar­
tini" Kraków, skrytka poczto­
wa 475. (3563r

Ktoby wiedział o losie rodzi* 
ny Grzebieniowskich ze Lwowa, 
którzy o sobie nie dają wiado­
mości. Poszukuje Michał Grze- 
bieniowski, Węgorzewo, poczta 
Monów, pow- Koszalin. (7544

KG UNIEWAŻNIENIA

Unieważniam skradzione 
wszelkie dokumenty. Anna Kę­
sikowa, Chojnice, Plac Jagiel­
loński 3. (7518

Unieważniam skradzione do­
kumenty: dowód osobisty, za­
świadczenie tymczasowe. Korsch 
Pelagia, Gdańsk, Skotnicka 7b. 

(3570r

Sklep przy ul. Dworcowej, 
odnowiony z urządzeniem, po­
siadam, czekam propozycji. O- 
ferty pod „Sklep" PAR Byd­
goszcz, Al- 1 Maja 16. (3582r

Unieważniam zgubiony do­
wód tymczasowy. Gertruda Pie­
chotka, Gdańsk, Jana z Kolna 9 

(3578r

W związku z komunikatami prasowymi I ra­
diowymi, w których dla nieznanej nam przyczyny, 
wymieniona była firma „AS“ komunikujemy na­
szym Szanownym Odbiorcom, dla rozproszenia 
jakichkolwiek obaw od zatrucia, że wszystkie nasze 
wyroby, gdzie to jest technicznie wskazane, opie­
ramy wyłącznie na benzynie ciężkiej tzw. lakben- 
zynie, nabywanej w Centrali Produktów Naftowych 
_  Oddział Łódź, a na opakowaniu naszych wyro­
bów umieszczamy napis 354fr

„wyrób gwarantowany"
(t. j. gwarantujemy za nieobecność składnika dzia­
łającego trująco p. n. cztero-etylek ołowiu).

Bydgoszcz i Wytwórnia^
A,eir^71 lA’JVJ Cukrów 1

UZUPEŁNIENIE
DO PRZETARGU CENTRALNEGO URZĘDU PLANOWANIA

W uzupełnieniu do ogłoszonego w dniu 8. 12- rb- przetargu 
nieograniczonego Centralnego Urzędu Planowania na wykona­
nie:

1. broszur w formacie A 5
2. dwutygodnika w formacie A 4
3. różnych druków •

ustala się termin składania ofert na powyższe wydawnictwa na 
dzień 31 grudnia 1946 r.

Centralny Urząd Planowania
Warszawa, ul. Senacka 3, pok. 117 — skrzynka ofert- (357 Ir

Wózki dziecięce 
autka, po cenach 

E najniższych. Ma­
szyny do szycia, 
gwarantowane po­
leca W Czacho- 
rows ki. Bydgoszcz, 
ul Pomorska 21 
wejście z ul Śnia­
deckich, tel. 38-69.

-8S3rI

IG KGHEE*
Zecer stemplarski wykwalifi­

kowany potrzebny. Zgłoszenia 
pod ..Zecer" IKP Gdynia. (3576r

Buchalter-bilansista, kupiec, 
kierownik biura, dobry organi­
zator — poszukuje odpowied­
niej posady. Oferty IKP Byd­
goszcz pod „7513". (7513

Mieszkania: 2 lub 1 pokój z 
kuchnią (gaz, łazienka) poszu­
kuję. Najchętniej Osiedle przy 
szosie gdańskiej lub Bielawkl. 
Zgłoszenia do IKP Bydgoszcz 
„Pilne". (7534

Domy — wille — gospodar­
stwa poszukuje — poleca „Po­
goń”, Spółdzielnia Pośrednic­
two Nieruchomości, Bydgoszcz, 
Dworcowa 51/II. telefon 3316.

(7541

Choinkowe świecidełka pole­
ca wytwórnia wyrobów szkla­
nych Łódź, Piotrkowska 112/19 
(do dziewiątej wieczorem).

(3519r

Wytwórnia bielizny dam": 
skiej „Kimono", Łódź. p.~»— 
kowska 24 m. 7- poleca własne 
wyroby trykotowe i jedwabne 

(3126r
Lampy radiowe kupuje — 

sprzedaje F-ma Radiotechniczna 
R. Łoskot, Bydgoszcz, Wełnia­
ny Rynek 12, telefon 20-36-

(3525r

Sprzedamy samochód ciężaro­
wy 10-tonowy w dobrym stanie, 
marki „Autocar", cena orienta­
cyjna 500.000 zl. Zgłoszenia Po­
wiatowa Spółdzielnia Rolniczo- 
Handlowa Rypin, ul. Jasna nr 1.

(3557r

Pierwszorzędnego fryzjera 
damskiego i fryzjerkę potrzebu­
je pierwszorzędny zakład. Ofer­
ty IKP Gdynia ,.B". (3496r

Handlowiec z poważną prak­
tyką, długoletni dyrektor fa­
bryk przetworów i konserw, 
zmieni stanowisko. Oferty So­
pot, Grunwaldzka 4, PAP, B- O- 
i R, pod .,25".(3549r

Przyjmujemy Jeszcze kilku 
wykwalifikowanych Ślusarzy i 

Piotr- monterów. Zgłoszenia w Pomor­
skiej Fabryce Rowerów, Byd­
goszcz, ul. Nakielska 89. (3535r

Montera samochodowego sa­
modzielnego poszukuje Państ­
wowa Przetwórnia Owocowo- 
Warzywna nr 19, Fordon. (7526

Fryzjer i fryzjerka potrzebni 
na stałe na dobrych warunkach. 
Bogdan Żyto, Nowogard, M. 
Stalina 53. (3537r

Urzędniczka skromna poszu­
kuje pokoju umeblowanego. 
Wiadomość Bydgoszcz I Urząd 
Skarbowy, dział wymiarowy.

(7547

>1
Fortepian Bechstein (krótki) 

zamienię na pianino, harmo­
nium, akordeon, radioaparat 3- 
zakresowy, dopłata.
Zygm. Augusta 3/3.

MATRYMONIALNE

Poznań, 
(3530r

Panna 33, przystojna, gospo­
darstwo 80 ha, pozna rolnika 
prawego charakteru, wartościo­
wego- Gotówka wspólne dobro- 
Cel matrym. Poważne zglosz. 
IKP Bydgoszcz „Szlachetny cel"

(356Ir

Parcel kilka w Gdyni sprzeda 
tanio Biuro Pośrednictwa, Gdy­
nia, Starowiejska 7. (3577r

Delegatura P. P. T- i M- R. do 
spraw UNRRA w Gdańsku, Li­
powa 21, przyjmie wykwalifi­
kowanego buchaltera na stano­
wisko kierownika Działu Finan­
sowego w 5 grupie uposażenio­
wej w/g Ustawy dla Przedsię­
biorstw Państwowych. (3575r

Która ładna, młoda, nleszczu- 
pła pani zechce poznać trzydzie- 
stosześcioletniego. wyższe wy­
kształcenie, dobrze sytuowane­
go kupca. Cel matrymonialny. 
Oferty z fotografią, którą zwró­
cę, przesyłać: Poste Restante 
Gdynia dla „Nad Morzem".

(3559r

Zawiadamiamy naszą Kliente­
lę, że z dniem 10 bm. otworzy­
liśmy sklep nabiału i pieczywa 
Bydgoszczy przy Ul. Paderew­
skiego nr 1 róg ul. Mickiewi­
cza.' (7535

UWAGA!
Usuwajmy ślady niemczyzny 

z życia codziennego- Chętnie 
Wam w tym dopomoże Zakład 
Reperacyjny Maszyn Biurowych 
J. Skarbonkiewicz w Bydgosz­
czy, Pomorska 53, tel. 30-15, 
oraz przedstawicielstwo w Kwi- 
dzyniu, ul. Żelazna 1- (3583

Ogólnopolski program radiowy
w dniu 14 grudnia 1946 r. (sobota).

6-00 Sygn- czasu i pieśń por- 6,05 Dzień, por. 7,05 Mu- 
ryka. 7,15 Wiad. dzień por. 7,40 Muz- por 8,50 Aud. szkolna. 
12,05 Aud. dla świe-tl. robotn- 12,40 Pieśni komp- rosyjsk. w 
wyk. J. Sergiusza Adamczewskiego 13,00 Muzyka obiad. 
15,00 Słuch- dla dzieci .,O ciekawym słoniątku” 15,35 ,,Pol- 
akie pieśni w zesp. wyk. H. Zboińska Ruszkowska. 16,05 Dzień, 
po-poł. 16,35 Skrzynka techn 17,00 Aud- dla młodzieży. 
„Przy sobocie po robocie". 18,30 Nauka przy głośn. 
Aud. dla wsi. 19,15 Muzyka lud. 20,01 Dzień- wiecz- 
Konc. symf. w wyk. Ork Symf- P. R. w Katowicach. 
Słuch „Tukaj". 21,30 „Głos Młodych"- 21,45 „Lalka 
Prusa. 22,00 Aud. rozrywk. „Wolna posada" 22,15 Konc. 
Ork- tan- pod dyr. J. Cajmera. 23,00 Ostat. wiad. dzień, rad 
23,30 Aud- Chopinowska- 23,55 Streszcz. ważn. wiad. dzień 
hymn.

17,25 
19,00
20,25 
21,00 

Boi

NAUKA
Wilka syberyjskiego, 7 mieś, 

sprzedam. Wiadomość Byd­
goszcz, Sienkiewicza 30/1. (7533

Poszukuję korepetytorki dla 
dziewczynki III kl- gimn- Byd­
goszcz, Jagiellońska 30/4. (7524

Pianino-Harmonium, Radio­
aparat (również wymagające 
naprawy) kupię. Poznań, Zygm 
Augusta 3/3. (353Ir

Kalafonię, żywicę, farby, la­
kiery, chemikalia kupuje — 
sprzedaje „Centrolak", Szczecin 
Rl Stalina 25. tel. 734. (3470r

Olejki perfumeryjne, mentol, 
olejek miętowy, glicerynę, su­
rowce kosmetyczne. Zakuci 
każdą ilość „ENOLA" Łódź. 
Napiórkowskiego 24, te! 177-00. 
Przedstawiciel. Poznań, Krasiń­
skiego 13 m 19 Kotkowska.

(3263r
WŁOSIE końskie (ogony) w 

każde! ilości kupuje Drążkow- 
ski i S-ka, Bydgoszcz, ul Wyz­
wolenia 1 (przy Placu Teatral­
nym) Płacimy naiwyższe ceny 

(7361

Worki używane każdą ilość 
kupuje Zakład Wyrobów Juto­
wych Bydgoszcz Śniadeckich 34

Futro, łapki karakułowe, do­
brym stanie sprzedam. Byd­
goszcz, Kaszubska 16/6. (7532

Na Gwiazdkę: Samochody 
dziecięce 350 zł, układanki me­
blowe 150 zł. Wysyła hurtowo: 
„Reklama", Łódź, Piotrkowska 
46. (3415r

K< *6*"*
Rok zal 1930 Zakład dla na 

praw maszyn biurowych Lud­
wik Lasowy, Bydgoszcz, ul. 
Śniadeckich 26. teł 14’57. prze­
prowadza remonty maszyn 
wszelkich typów i rodzajów, a 
to: pisza cych. liczących i bu- 
chalteryjnych. Części zapasowe 
na składzie. Za wykonaną przez 
nas pracę udzielamy gwarancję. 
Przebudowa maszyn w czasie 
bezkonkurencyjnym Kupujemy 
stare maszyny I części Facho­
we porady bezpłatnie (3054r

Przedsiębiorstwo handlowe na 
wybrzeżu z wszelkimi uprawnie­
niami potrzebuje natychmiast 
wspólnika z gotówką. Oferty 
Ilustr. Kurier Polski Wrzeszcz, 

<7228; Waideloty 9. pod „Pilne" (3573r
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Buchaltera bilansistę przyjmie 
zaraz Fundusz Wyrównawczy 
Robotników Portow. Wrzeszcz 
Al. Wojska Polskiego 15. (3574r

Potrzebna od zaraz gospodyni. 
Piekarnia A. Burzyński, Byd­
goszcz, Dworcowa 24- (7539

Wdowiec bezdzietny, lat 49. 
na odpowiedniej posadzie, po­
szukuje stosownej pani w celu 
matrymonialnym. Gdańsk poste- 
restante pod nr 641. (3572r

POSZUKIWANIA

Wilczyńskiego Henryka z 
Wilna, syna Pawia, poszukuje 
matka Irena Wilczyńska, Kosza­
lin, Jana z Kolna 8. (3567r

Kawaler lat 44, były ziemia­
nin, pragnie nawiązać znajo­
mość miłej, przystojnej, inteli­
gentnej towarzyszki' życia do 
lat 35, ewentl. wdowy bezdziet­
nej, najchętniej właścicielki 
większego gospodarstwa rolne­
go. Zgłoszenia IKP Grudziądz 
pod „Agronom"- (3564r

feiimot mgranicznu

— Jak się to dzieje, Kasiu, że Kasia nigdy nic nie robi, 
wchodzę do pokoju?
— To wszystko dlatego, że wielmożna pani zawsze noai

•.mmowe podeszwy-

iak

ODDZIAŁY „ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO' W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 

DLa POSZCZEGÓLNYCH ZIEM =OLSKICH ODRĘBNE WYDANIA „IKP" 
DRUKARNIA POLSKA SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „ZRYW 

BYDGOSZCZ Ul MARSZ ROCHA 18 - TELEFON 18-99

3GŁOSZ NIA. Drobne po 10 zł zo słowo 'oszukiwania rodzin 
* procy 5 zł zo słowo Minimalna opla o zo 1C słów

Ogłoszenia milimetrowa: W cekicie 40 zl. Za r«k„am 14 zi 
Urzędowe, przetargi 14 tl Nekrologi 12 tl. T„be|arycInt 

i bilanse 20 zł zo i mm Niedziele lwięta 50% drożej.
Za terminowe zamieszczanie ogłoszeń administracja nie odpowiada
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